
Ukazuje stę od 16 lutego 1945

Nr 218 (10 980)

H. Jabłoński przebywał w Liege

Polsko-belgijskie umowy

Polsko-jugosłowiański 
dialog gospodarczy

W stolicy Republiki Mace­
donii — Skopje odbyło się ko­
lejne 18 posiedzenie polsko- 
jugosłowiańskiego mieszanego 
komitetu współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej. 
Na czele delegacji polskiej stał 
minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej — Je­
rzy Olszewski, a na czele ju­
gosłowiańskiej — przewodni­
czący komitetu związkowego 
d.s. energetyki i przemysłu 
SŁojan Matkaliev.

Omówiono zagadnienia doty 
czące zarówno współpracy gos 
po-darczej, jak i wymiany to­
warowej. (PAP)

Odznaczenia PRL 
dla leningradzkicj 
uczelni wojskowej

Wojskowej Akademii Łącz­
ności im. marszałka związku 
radzieckiego Siemiona Budion 
nego w Leningradzie wręczone 
Komandorię z Gwiazdą Orde­
ru Zasługi PRL, przyznaną jej 
przez Radę Państwa PRL w u- 
znaniu wielkiego wkładu w 
kształcenie kadr oficerskich dla 
polskich sił zbrojnych. Aktu 
dekoracji dokonał ambasador 
PRL w ZSRR Kazimierz Olsze 
wski. (PAP)

Premier Laosu 
u L. Breżniewa
Wczoraj odbyło się na Kre­

mlu spotkanie międżv sekreta 
rzem generalnym KC KPZR, 
o/tewodniczacrm Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Leo­
nidem Breżniewem a sekreta-

-m generalnym KC Ludowo- 
- kwolucyjnej Partii Laosu 
(LRPL), premierem Laotań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznei Kaysone Phomvi- 
hare. Laotański gość poinfor- 

. mnwał L. Breżniewa o svtua- 
(ji w Laosie oraz o wysiłkach 
podejmowanych przez LRPL i 
rząd jego kraju w celu prze­
zwyciężenia pozostałości ustro 
ju feudalnego i zaWe^a pod­
staw socjalizmu. (PAP)

Pogrzeb L. Syobody
Środa była w Czechosłowacji 

dniem żałoby narodowej. Naród 
czechosłowacki żegnał wybitnego 
działacza partvjnego i państwo­
wego. członka KC KPCz. genera 
ła armi« I udcika Svohode, który 
po ciężkiej chorobie zmarł w wie 
ku 83 lat.

W ceremonii żałobnej, która roz 
poczęła się w godzinach pełud- 
niowvcb na Zamku Praskim wzię 
Ii odział przedstawiciele najwyż- 
szvch władz nartrjnych i państwo 
W”ch CSRS z sekretarzem gene- 
ralnvm KC KPCz. ■ntezedentem 
CSRS Gustavem Hnsakiem i pre 
mierem rzadn Lubomirem
Sztrougalem. (PAP)

Poznań, czwartek 27 września 1979 Cena 1 zl 
Wyd A

E. Gierek wśród aktywu zakładów
przemysłu lekkiego w Łodzi

W Łodzi odbyło się wczoraj 
spotkanie I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka z 
czołowym aktywem partyjno- 
gospodarczym przemysłu lek­
kiego, poświęcone omówieniu 
węzłowych problemów związa­
nych z realizacją bieżących za 
dań oraz dalszym rozwojem 
tego przemysłu.

W toku spotkania z I sekre 
tarzem KC PZPR reprezentan 
ci przemysłu lekkiego poruszy 
li szereg istotnych problemów 
związanych z efektywniej­
szym wykorzystaniem nowo­
czesnego potencjału oraz z dal 
szym rozwojem naszej gospo­
darki, której główne kierunki 
wytyczy VIII, Zjazd partii.

Zabierając głos, E. Gierek 
podziękował włókniarzom za 
ich dotychczasowy trud oraz 
wysiłek, z jakim realizują oni 
coraz większe stawiane przed 
nimi zadania.

Choć jest jeszcze wiele do zro 
bienia — stwierdził — lata sie 
demdziesiąte przeszły pod zna

W kolejnym dniu debaty w ONZ 

Irlandzki minister o zadowoleniu 
krajów EWG z podpisania SALT II

W Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ trwa debata generalna. 
Wczoraj w trzecim dniu wystą 
pili m. in. dwaj szefowie pań­
stwa: prezydent Liberii Wil­
liam Tolbcrt. który jest obec­
nie przewodniczącym Organiza 
cji Państw Afrykańskich oraz 
prezydent Burundi Jean — Bap 
tiste Bagaza. Ponadto głos za­
brali przedstawiciele: Czecho­
słowacji, Francji, Finlandii, 
Włoch i Austrii. Na dzisiaj za­
powiedziano przemówienie 
przedstawicieli Polski.

List A. Gromyki do K. Waldheima

Projekt rezolucji przeciw 
polityce hegemonizmu

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko 
przesłał sekretarzowi general­
nemu ONZ Kurtowi Waldhei- 
mowi list, w którym przedsta­
wił projekt rezolucji w spra­
wie niedopuszczalności polityki 
hegemonizmu w stosunkach 
międzynarodowych. Problem 
ten omówił A. Gromyko w 
przemówieniu wygłoszonym na

Podczas spotkania E. Gierka z 
mtodeieżą szkolną na łódzk m 

osiedlu Widzew — Wschćd.
CAF — fot. Rosiak

kiem szybkiej rozbudowy i mo 
dernizacji przemysłu lekkiego.

W imieniu państw Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
przemawiał minister Irlandii 
Michael O’Kennedy. Wskazał 
on na problemy z inflacją i 
bezrobociem, jakie trapią gos­
podarkę EWG, której wskaźnik 
wzrostu może spaść w 1980 r. 
do 2 procent. Kraje dziewiątki 
— kontynuował mówca — z za 
dowolcniem powitały, podpisa 
ny w Wiedniu przez Jimmy 
Cartera i Leonida Breżniewa, 
amerykąńsko-radziecki układ 
o ograniczeniu zbrojeń strate­
gicznych. (PAP) 

sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Projekt rezolucji głosi, iż 
Zgromadzenie Ogólne NZ ka­
tegorycznie potępia politykę 
hegemonizmu we wszelkich po 
stacjach i oświadcza, że żad­
ne państwo ani grupa państw 
nie powinny dążyć do zajęcia 
dominującej pozycji w świę­
cie lub w jakimś jego regio­
nie. (PAP)

Wzrastające potrzeby społecz­
ne wymagają i wymagać bę- 
>dą dalszych działań w tym kie 
runku oraz optymalnego zago­
spodarowania mocy instalowa

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu

Przed rozpoczęciem 
roku akademickiego
Za kilka dni poznańskie 

uczelnie zainaugurują kolejny 
tok pracy. Indeksy po raz pier 
wszy otrzyma ponad 5200 osób 
rozpoczyna;ących naukę, lecz 
w akademickich ławach zasią­
dzie 45 000 studentów, w tym 
26 000 — na studiach stacjonar 
nych.

Wczoraj z rektorami szkół 
wyższych, pierwszymi sekreta­
rzami komitetów zakładowych 
PZPR oraz, przewodniczącymi 
rad uczelnianych Socjalistvcz- 
ne?o Związku Studentów Pol­
skich spotkał się I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu '— Jerzy Za 
sada.

Omówiono m. in. działalność 
uczelni w nadchodzącym roku 
akademickim oraz doskonale­
nie współoracy uczelni z prak­
tyką społeczno-gospodarczą.

Również wczoraj w KW 
pZPR w Poznaniu odbyło sie 
"obocze spotkanie sekretarza 
wojewódzkiej instancji partyj­
nej — Józefa Świtaja z przed­
stawicielami kierownictw 
ośmiu uczelni cywilnvch. Stałe 
sie ono okazją do podsumowa­
nia, pracy wychowawczej, dy­
daktycznej i naukowej w minio 
nvm roku akademickim ora? 
do wytyczenia zadań w nadcho 
dzącym okresie, (zr)

Czytaj także „Odgłosy” na 
str. 2.

o współpracy
Wczoraj w drugim dniu ofi­

cjalnej wizyty w Belgii, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, wraz z mał 
żonką i towarzyszącymi oso­
bami gościł w ośrodku prze­
mysłowym — Liege, następnie 
uczestniczył w rozmowach pol­
sko-belgijskich, a wieczorem 
podejmowany był obiadem 
przez premiera Belgii — Wil­
frieda Martensa.

H. Jabłoński udał się. do 
robotniczo-przemysłowego cen­
trum na wschodzie kraju Lie­
ge (dawne Leodium) — stolicy 
prowincji o tej samej nazwie. 
W podróży towarzyszył goś­
ciom z Polski brat króla Bel­
gów. książę Liege — Albert i 
księżna Paola.

W renesansowym pałacu sta­
nowiącym siedzibę rządu pro­
wincjonalnego powitał dostoj­
nych gości z Polski guberna­
tor prowincji Liege — Gilbert 
Mottard. Następnie przewodni­
czący Rady Państwa zwiedził 
zakłady SA ,,Cockerill”, któ-

Lokalizacja pomnika w Parku Tysiąclecia

Spotkanie z kombatantami 
Armii „Poznań"

W poznańskim Parku Ty­
siąclecia w dzielnicy Nowe 
Miasto, w pobliżu amfiteatru 
i Novotelu odbyła się wczoiąj 
szczególna wizja lokalna. Kom 
batantów II wojny światowej, 
żołnierzy i oficerów Armii .,Po 
znań” z projektantem i lokali 
zacją pomnika tej armii (au­
torzy — poznańscy artyści — 
plastycy Anna Rodzińska .i Ju. 
liusz Boss-Gosławski oraz ar­
chitekt Józef Iwiański) zapo­
znał głó>V<ly plastyk Poznania 
Jerzy Nowakowski. Obecna 
była sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Marią Rynkiewież. 
t~eże8tni®yła ona następnie 
w prowadzonym przez prze­
wodniczącego Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD w Pozna­
niu Mariana Jakubowicza spot 
kaniu z kombatantami.

Żołnierze i oficerowie Armii 
„Poznań” otrzymali pamiątko 
wc medale projektu Ryszarda 
Skupina.

Sekretarz KW podkreśliła 
bohaterstwo tych, którzy wal­

J. Małecki odznaczony 
francuskim orderem 

za zasługi dla rolnictwa
Wczoraj w rezydencji ambaZ 

sadora Francji w Warszawie 
wręczano „Ordery za zasługi 
dla rolnictwa”, przyznane przez 
ministra rolnictwa Republiki 
Francuskiej Edwardowi Dem- 
beckiemu — I zastępcy dyrckto 
ra naczelnego Centralnego Za­
rządu Państwowych Przedsię­
biorstw Gospodarstw Rolnych 
i Jerzemu Małeckiemu — dy­
rektorowi Zjednoczenia PPGR 
w Poznaniu.

Aktu wręczenia orderów, 
przyznanych odznaczonym w 
uznaniu szczególnych zasług w 
rozwoju współpracy polsko- 
francuskiej w dziedzinie rol­
nictwa. dokonał ambasado1" 
Republiki Francji — Serge 
Boidevaix. (PAP)

ekonomicznej
rych program produkcyjny o- 
bejmuje hutnictwo żelaza i sta­
li ora? silniki wysokoprężne i 
r.i, in. urządzenia dla siłowni 
c^plnych, wodnych i nuklear­
nych.

H. Jabłoński wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami zwiedził bale 
produkcyjne, zatrzymując się dłu 
żej w wydziale wytwarzania ele­
mentów reaktorów jądrowych. Wie 
lu zatrudnionych tu techników i 
robotników, ’to przedstawiciele sta 
rej belgijskiej Polonii. Przewod­
niczący Rady Paustwa kilkakrot­
nie zatrzymywał się i nawiązywał 
z nimi rozmowy w naszym ojczy­
stym języku.

Kolejne etapy wizyty w Liege to 
ratusz na Rynku Staromiejskim. 
Tu dostojnych gości z Polski po­
witał burmistrz miasta — Edouard 
Close, który przypomniał, że Lie­
ge łączy umowa o współpracy z 
Krakowem. W odpowiedzi H. Ja? 
błoński podkreślił rolę odegraną 
przez uniwersytet w Liege w roż 
woju polskiej kadry’ uczonych, in­
żynierów i humanistów, wówczas,

Dokończenie na str. 2

czyli o Polskę niezawisłą; ich 
nieugiętą wolę walki.

Na spotkaniu uczestniczą­
cym w nim działaczom wraz z 
sekretarzem KW PZPR meda­
le „Stąd nasz ród” wręczył 
przewodniczący ZW ZBoWiD.

Zabierający głos kombatanci 
przypominali tamte tragiczne, 
ale i bohaterskie dni Wrześ­
nia 39. Wiele dyskutowano' tak 
że o przyszłym pomniku, pod 
kreślając jego wysokie walo­
ry ideowe i artystyczne oraz 
świetną obecną jego lokaliza­
cję ;— właśnie tam, skąd we 
Wrześniu 39 T. zaczynał się 
marsz Armii „Poznań” w kie 
runku Warszawy. Poinformo 
wano też, że na konto społecz­
nego funduszu budowy pom­
nika wpłynęło 1,5 miliona zł, 
a także, że w najbliższym cza 
sie wznowiona zostanie cie­
sząca się wielką popularnością 
powieść Jerzego Korczaka o 
Armii „Poznań” pt. „Cóżeś ty 
za pani”, (bran)

Tournee po Francji 
Chóru Stuligrosza

Po koncercie na festiwalu mu 
zycznym w Bydgoszczy, na 
pierwsze w tym sezonie arty­
stycznym, a drugie w bieżącym 
roku tournee po Francji, wyru 
szył wczoraj z Poznania chór 
chłopięcy i męski miejscowej 
filharmonii pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza.

Podczas dziesięciodniowego 
pobytu, „Poznańskie Słowiki” 
wystąpią z czterema koncerta­
mi, m. in w Paryżu i Wersalu, 
a także w miejscowościach: 
Bailly — nieopodal stolicy kra, 
ju i Merly le Roi, prezentując 
tamtejszej publiczności utwory 
a’capella polskie i obce, głów­
nie dawnych mistrzów. Ponad 
to zespół nagra w Paryżu dłu­
gogrającą vłyte dla wytwórni 
„Fonogram”, (wig)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko
Polska - NRD 1:1 (0:0)

Jeszcze nie wszystko stracone
W rozegranym wczoraj na 

Stadionie Śląskim w Chorzo­
wie eliminacyjnym meczu do 
mistrzostw Europy, piłkarska 
reprezentacja Polski zremiso­
wała z NRD 1:1 (0:0). Bramkę 
dla gości zdobył w 61 min. 
Haefner, a wyrównał w 77 min. 
Wieczorek. Sędziował Patridge 
(Anglia). Widzów 80 000. Żółte 
kartki otrzymali: Boniek (Pol 
ska) oraz Weise i Brauer

(NRD). Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

Polska: Kukla. Dziuba (od 
70 min. Mazur). Szymanowski. Ja­
nas, Rudy, Lipka, Hrmjek. Nawal 
ka (od 74 mi”. Wieczorek), Lato, 
Ogaza, Terlecki.

N R O : Granenthin, Kische, Poer 
ner. Weise, Brauer, Schnunhase, 
Weber, Haefner. Riediger, Linde- 
mann, Hoffmann.

„Mecz jesieni”, jak było okre 
ślane środowe spotkanie piłka

Dokończenie na str, 4

Ochrona wód Bałtyku
Problemy walki z zanieczyszcze­

niem wód Morza Bałtyckiego, a 
fakże perspektywy rozwoju turys 
tyki i kontaktów handlowych 
oraz gospodarczych między kraja­
mi stref Bałtyku stanowią głów­
ny temat obradującej od wtorku 
w Lubece (RFN) konferencji 
przedstawicieli krajów bałtyckich.

Przemówienie J. Kadara
W Budapeszcie odbyło się po­

siedzenie stołecznego aktywu par 
tyjnego, na którym przemówienie 
wygłosił I sekretarz KC WSPR, 
J Kadar, Podkreślił en tn. in.. że 
ważnym czynnikiem trwałości u­

stroju WRL jest kierownicza ro­
la partii i jej ścisły związek z 
masami. Wielką siłą naszego so­
cjalistycznego społeczeństwa — 
akcentował I sekretarz KC WSPR 
— jest postawa i godne uznania 
zdyscyplinowanie z jakim węgier­
ska opinia publiczna, w tym człon 
kowie partii, przyjęli lipcową po­
dwyżkę cen.

Nowa partia w Indiach
Na rozpoczętej, wczoraj w stoli­

cy Indii wspólnej konferencji Ja- 
r.aty. Partii Socjalistycznej i Par­
tii Kongres na Rzecz Demokracji, 
oficjalnie zakomunikowano o ut­
worzeniu w tym kraju nowej par 
tii politycznej pod nazwą „Partia 

Narodowa”, w której skład we­
szły wszystkie wymienione ugru­
powania. JaK oświadczono, nowa 
partia stawia sobie za cel walkę o 
demokrację, socjalizm i świecki 
charakter państwa. W dziedzinie 
polityki zagranicznej „Partia Na­
rodowa” będzie opowiadać się za 
p< lityką „prawdziwego niezaanga- 
żowania”, walki z imperializmem, 
kolonializmem i rasizmem oraz 
za współpracą z krajami socjalis­
tycznymi i innymi państwami na 
zasadach wzajemnego szacunku i 
równości.

Protest FPK

Sekretarz generalny Francuskiej 
Far tii Komunistycznej, G. Mar- 

chais, ustępując na sesji Parla­
mentu Zachódnioeuropejskiego w 
Strasburgu, stanowczo zaprotesto­
wał przeciwko rozwijaniu zachod- 
niońuropejskiej integracji wojsko­
wej Zwolennicy tej Integracji — 
oświadczył — zmierzają do wciąg­
nięcia Francji w tworzenie tzw. 
obrony europejskiej oraz armii 
europejskiej, co oznacza możli­
wość dostępu RFN do broni nu­
klearnej.

Debata nad konstytucją
W atmosferze wysokiej politycz­

ne; aktywności pizebiega w Wiet­
namskiej Republice Socjalistycz­
nej dyskusja nad projektem no­
wej konstytucji tego kraju.
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naszego kraju legitymu 
je się wyższym wykształcę 
ntem. Jeśli dodać do tego 
prawie pól miliona słucha­
czy 86 uczelni, skonstatować 
można, iż Polska mieści się 
pośród przodujących — pod 
względem poziomu wy­
kształcenia obywateli — 
państw na kontynencie.

Chociaż jednak posiada­
my dyplomów szkół wyż­
szych u nas wielu, wciąż ich 
jeszcze za mało. Wszak spo­
łeczno-gospodarczy rozwój 
kraju wymaga nieustannego 
postępu: unowocześniania 
przemysłu i rolnictwa, pod­
noszenia na coraz wyższy 
pozio?n kultury sprzyjającej 
wszechstronnemu rozwojo­
wi człowieka. Jednym z 
głównych motorózo tego po­
stępu jest szkolnictwo wyż 
sze — kuźnia kadr z najwyż 
szymi kwalifikacjami oraz 
dysponent dominującej czę 
ści placówek badazoczych.

Dzisiejsi studenci, a także 
dzisiejsi i jutrzejsi absoheen 
ci szkół wyższych przejmują 
bądź przejmą wkrótce trud 
budowania Polski na miarę 
wspólnych marzeń i ambicji. 
Mówiono o tym miedzy in­
nymi podczas wtorkowego, 
tradycyjnego już u progu ro 
ku akademickiego, spotka­
nia Edwarda Gierka z gru­
pą przodujących słuchaczy 
uczelni; akcentowano te 
sprawy na wczorajszym — 
też corocznym — spotkaniu 
władz województwa poznań 
skiego z rektorami miejsco­
wych uczelni.

W wypełnianiu tych do­
niosłych zadań niezbędne 
są: zapał i patriotyzm, ideo- 
wość i zaangażowanie, ener 
gia i inicjatywa; przeto przy 
mioty, których tysiącom mło 
dych nie brakuje, a których 
wyzwalanie daje jakże czę­
sto osobistą satysfakcję. I 
właśnie w wiązaniu włas­
nych marzeń ze służeniem 
innym ludziom, krajowi — 
odnajdywać powinni studen 
ci sens przyszłej działalno­
ści społeczno-zawodowej i 

najwyższe życiowe wartości.
WIG

W komitecie węglowym Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ

Duże zainteresowanie polskg
propozycję o współpracy

W Genewie trznowił obrady 
plenarne komitet węglowy — 
jeden z głównych organów Eu­
ropejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ, skupiającej wszy­
stkie państwa europejskie oraz 
USA i Kanadę. Członkowie ko 
mitetu omawiają sytuację i ten 
dencje rozwojowe gospodarki 
węglowej państw europejskich, 
dyskutują także nad wymianą 
najnowszych doświadczeń pro­
dukcyjnych i informacji nau­
kowo - technicznych.

Przedstawiciele państw uczę 
stniczących w komitecie uważa 
ją, że węgiel powinien odegrać 
znacznie większą niż dotych­
czas rolę w bilansie energetycz 
ńym świata i zmniejszyć ryzy­
ko wystąpienia tzw. luki ener­
getycznej. tj. zachwiania rów­
nowagi między podażą a popy­
tem energii z racji niedoborów 
ropy naftowej i trudności z roz 
wojem energetyki nuklearnej. 
Liczne rządy potwierdziły, że 
dalsza rozbudowa górnictwa po

zostanie w najbliższej przyszło 
ści pierwszoplanowym zada­
niem, od którego realizacji uza 
leżniony jest program rozwo­
ju gospodarczego ich krajów.

Obok tematyki, związanej z 
podnoszeniem wydajności i eko 
nomicznej efektywności wydo­
bycia, komitet skoncentrował 
uwagę na sprawie utylizacji 
węgla czyli jego przetwarzania 
na paliwa gazowe, płynne i 
bezdymne paliwa stałe. Wzra­
stające zainteresowanie utyli­
zacją węgla wynika stąd, że 
paliw stałych jest w świecie 
około 90 procent podczas gdy 
płynnych, zaledwie kilka pro­
cent, zaś ich zużycie jest od­
wrotne — ropy naftowej zuży­
wa się znacznie więcej niż pa­
liw stałych. Wskazywano, że 
dalsze utrzymywanie tego sta­
nu doprowadziłoby do całkowi 
tego wyczerpania zasobów pa­
liw płynnych w ciągu 30 lat. 
Nie ulega wątpliwości, że wę-

giel stanie się w najbliższej 
przyszłości podstawowym su­
rowcem do przetwarzania, zwła 
szcza na gaz i w coraz więk­
szym stopniu na paliwa płyn­
ne, zastępując gaz naturalny i 
ropę naftową.

Wobec wzrastającej koniecz­
ności rozwoju i intensyfikacji 
międzynarodowej współpracy 
w dziedzinie energetyki, licz­
ne państwa odniosły się z o- 
gromnym zainteresowaniem do 
zgłoszonej przez Polskę propozy 
cji utworzenia międzynarodo- 
ivcgo centrum koordynacyjne­
go do spraw gazyfikacji i upłyń 
niania węgla. Centrum to dzia­
łałoby pod egidą Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ. 
Dyskusja na ten temat będzie 
kontynuo wana.

Przewodniczącym sesji zo­
stał wybrany jednomyślnie 
przedstawiciel Polski, wicemi­
nister górnictwa Jerzy Mala­
ra. (PAP)

E. Gierek
Dokończenie ze str I

nych w stale unowocześnia­
nym przemyślę.

Następnie I sekretarz KC PZPR 
omówił najistotniejsze problemy 
związane z rozwojem naszej go­
spodarki narodowej oraz podno­
szeniem poziomu życia, koncentru 
jąc się m. in. na sprawach gospo­
darki żywnościowej, energetycz­
nej i aktywizacji eksportu. Musi- 
my produkować wyroby konkuru 
jące na rynkach światowych swą 
nowoczesnością i jakością, a także 
szerzej przechodzić na eksport wy 
robów bardziej uszlachetnionych. 
Im więcej będziemy eksportować, 
tym większe będą możliwości im-, 
portu koniecznych dla zapewnie­
nia rytmicznej pracy przemysłu su 
rowców oraz środków rolnych i 
artykułów rynkowych, przeznaczo 
nych na bezpośrednie zaopatrze­
nie ludności.

W wyniku przeobrażeń dokona 
nych w 35-leciu Polskr Ludowej, 
a szczególnie w ostatnich dziesię­
ciu latach, dysponujemy dziś ta­
kim przemrslem, ktćrv zdolny 
jest sprostać najtrudniejszym za­
daniom.

VIII Zjazd partii — powie-

KRONIKA
KLUB LITERACKI LOTNIKÓW ROZPOCZĄŁ DZIAŁALNOŚĆ

Jak informowaliśmy, 24 bm. podpisano porozumienie o współpracy 
między Poznańskim Oddziałem Związku Literatów Polskich a Za­
rządem Politycznym Wojsk Lotniczych. Wczoraj w Poznaniu zainau­
gurowano poczynania Koła Literackiego przy Klubie Wojsk Lotni­
czych, zapoczątkowując działalność podobnych kół literackich w 
Wojsku Polskim. Dyskutowano na temat literatury pięknej i jej 
funkcji wychowawczej w jednostkach oraz o życiu ludowego Woj­
ska Polskiego jako tworzywie pracy twórczej. Odbyły się spotkania 
autorskie pisarzy z żołnierzami, (bran)

ZBRODNIE WEHRMACHTU W POLSCE W 1939 R.
„Zbrodnie Wehrmachtu na obszarze Polski we wrześniu — paź­

dzierniku 1939 r.” — taki był temat dwudniowej, ogólnopolskiej se­
sji naukowej, która odbyła się w Łęczycy. Przed 40 laty w rejonie 
tym doszło do największej bitwy w wojnie obronnej Polski, zna­
nej jako „bitwa nad Bzurą”. Organizatorami sesji były Główna Ko­
misja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. Uczestniczyło w niej 
ponad 300 przedstawicieli środowisk naukowych z całego kraju — 
historyków i prawników, jak również reprezentanci kół kombatan­
ckich. (PAP)

Starcia kontrdemonstrantów
z policją na wiecu F. J. Straussa

Burzliwy przebieg 
wiece przedwyborcze

miały
CDU

CSU w Bremie i Bremerhaven 
z udziałem kandydata opozy­
cji na kanclerza RFN. Josefa 
Franza Straussa Doszło do star 
cia kontrdemonstrantów z po­
licją, która rzucała granaty z 
gazem łzawiącym.

Około 7 500 osób przybyło 
na wiec chrześcijańskiej demo 
kracji, zorganizowany w hali 
miejskiej w Bremie. Przed 
wejściem zgromadziło się 4 500 
nrzeciwników polityki orzy- 
wódcy bawarskiego odłamu

chadeków. 200 osób próbowało 
przerwać kordon policji. Ob­
rzucano ja pomidorami i jajka 
mi. Wybuchały petardy.

Erema (wraz z Bremerha- 
ven) jest krajem RFN rządzo- 
nvm przez socjaldemokratów 
zachodnioniemieckich. Strauss 
nie ukrywa, że obecnie specjał 
nie organizuje wiece na obsza­
rach o dużych wpływach SPD 
i FDP, aby zdyskredytować te 
partie w trakcie wygłaszanych 
przemówień. W demagogiczny 
sposób ostro atakuje się ich 
przywódców. (PAP)
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Zygmunt Rola, Zb|lut Sęk

w Łodzi
dział E. Gierek — nakreśli pro 
gram dalszego rozwoju naszej
gospodarki, zapewniający
wzrost poziomu życia narodu. 
Już wkrótce tezy tego progra­
mu poddane zostaną pod dysku 
sję w organizacjach partyjnych 
oraz w środowiskach społecz­
nych i zawodowych.

W spotkaniu wzięli udział go 
spedarze województwa łódzkie 
go.

W 
wych

godzinach popołudńio- 
I sekretarz KC PZPR.

wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami oraz gospodarzami wo 
jewództwa łódzkiego odwiedził 
Kombinat Bawełniany „Union 
tex”.

Następnie E. Gierek zwie­
dził najmłodsze w Łodzi, dy­
namicznie rozwijające się o- 
siedle mieszkaniowe Widzew- 
Wschód. (PAP)

Wyrok za gwałty 
na uczennicach

Sąd Rejonowy w Oleśnicy ogło 
sił wyrok w sprawie Stefana Go 
ląbka, byłego dyrektora Zespołu 
Szkół Zawodowych w tym mieś­
cie. 52-letni dyrektor oskarżoip' 
był o zgwałcenie dwóch uczennic 
i usiłowanie gwałtu na trzeciej 
uczennicy uczęszczającej do te­
go zespołu szkół.

Stefan Gołąbek skazany został 
wyrokiem łącznym ną 4 lata po­
zbawienia wolności i zakazem wy 
konywania zawodu nauczyciela na 
lat 10. Wyrok nie jest prawomoc 
ny. (PAP)

Dla rozwiązujących
zadania logiczne

W zamieszczonym wczoraj zada 
niu logicznym powstał błąd korek 
torski. Spośród liczb, które nale­
żało wpisać w diagram — ósma win 
na brzmieć: 402, a nie jak wydru 
kowane 042. Rozwiązujących zada 
nie i jego autora przepraszamy.

Mały Lotek
LOSOWANIE I

1, 8, 9, 15, 20

LOSOWANIE II

3, 8, 9, 18, 22

Końcówka banderoli 9436

Express-Lotek
1, 15, 23, 30, 42

Polsko-belgijskie umowy
Dokończenie ze itr, 1

kiedy w latach rozbiorów Polacy 
we własnym kraju pozbawieni by 
li możliwości studiów.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa wraz z towarzyszący­
mi mu osobistościami polski­
mi i belgijskimi odbył na ra­
tuszu spotkanie prywatne z 
władzami prowincji i miasta, 
po czym udał się w drogę po­
wrotną do Brukseli.

W późnych godzinach popo­
łudniowych H. Jabłoński i pre 
mier W. Martens odbyli roz­
mowy w pałacu Egmont w 
Brukseli. Następnie wzięli oni 
udział w polsko-belgijskich roz 
mowach plenarnych którym 
przewodniczyli wcześniej wice­
premierzy Tadeusz Pyka i 
Willy Claes.

W godzinach popołudniowych 
H. Jabłoński przyjął w swej 
rezydencji premiera Belgii, 
W. Martensa i odbył z nim roz 
mowę w cztery oczy. Przed­
miotem wymiany poglądów, 
która upłynęła w serdecznej at-

mosferze, były zagadnienia mię 
dzyń ar odo we oraz stosunki bi- 
lat ralne. Dyskutowano nad 
rozwojem współpracy obu 
krajów w różnych dziedzinach, 
uwzględniając szczególnie du­
że możliwości jakie jeszcze 
istnieją w sferze ekonomicz­
nej.

Równocześnie w pałacu Eg­
mont odbyły się pod przewod­
nictwem wicepremierów Ta­
deusza Pyki i Willy Claesa roz 
mowy plenarne delegacji obu 
krajów.

Po zakończeniu rozmów ple­
narnych w obecności Henryka 
Jabłońskiego i Wilfrieda Mar- 
tensa, wicepremier Tadeusz 
Pyka i minister spraw zagra­
nicznych Królestwa Belgii — 
Henri Simonet podpisali dwie 
polsko-belgijskie umowy: o 
współpracy małych i średnich 
przedsiębiorstw obydwu kra- < 
jów oraz o współpracy na ryn­
kach trzecich.

Wieczorem premier Belgii wy 
dał w pałacu Egmont obiad na 
cześć przewodniczącego Rady 
Państwa PRL. (PAP)

„Orfeusz-79“ 
dla W. Wiłkomirskiej
Zarząd Główny Stowarzyszę 

ni a Polskich Artystów Muzy­
ków przyznało z okazji między 
narodowego festiwalu -„War­
szawska Jesień” nagrodę sek­
cji krytyków, pisarzy i publi­
cystów Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków „Or­
feusz 79” — Wandzie Wiłko­
mirskiej za znakomite wyko­
nanie koncertu na skrzypce i 
orkiestrę smyczkową Andrze­
ja Panufnika. (PAP)

Zderzenie promu 
„Rogalin" ze statkiem 

holenderskim
Jak informuje rzecznik prasowy 

Ministerstwa Handlu Zagraniczne­
go i Gospodarki Morskiej, wczo 
raj o godz. 21.15 czasu lokalnego 
w trakcie rejsu z Helsinek do Pol 
ski prom „Rogalin” został uderzo 
ny przez statek bandery holender 
skiej „Coral Rubrun”. Uszkodzo-, 
na została część rufowa polskiego 
promu. „Rogalin’- zawrócił o 
własnych siłach do Helsinek gdzie 
zamówiono inspekcję klasyfikato­
ra, który określi rozmiar uszko­
dzeń;

W czasie kolizji nikt z pasaże­
rów i załogi nie doznał obrażeń, 
ani nie poniósł szkód.

Według wstępnego rozeznania 
całkowitą winę za kolizję ponosi 
statek holenderski. (PAP)

Prezydent USA 
otransporciepublicznym 
i walce przedwyborczej
Prezydent USA — J. Carter wy 

stępując we wtorek w Nowym 
Jorku przyznał, że obecny system 
transportu publiczengo w Stanach 
Zjednoczonych jest wysoce nie­
efektywny a jego braki wyol­
brzymia istniejący kryzys energety 
czny. Prezydent wskazał m. in., 
że Amerykanie kupując ,.pożera­
jące benzynę krążowniki” powo­
dują sytuację, w której „człowiek 
ważący 70 kg przewożony jest 
przez samochód ważący dwie tony 
i mający silnik dostatecznie po­
tężny aby napędzać czołg”. Car­
ter zapowiedział, że administracja 
podejmie zakrojony na szeroką ska 
lę program rozwoju komunikacji 
publicznej.

W innym przemówieniu, wygło­
szonym w nowojorskiej uczelni 
,,Queens College” prezydent stwier 
ńził,; że Jeśli, genator Edward Ken­
nedy zdecyduje się ubiegać o urząd 
prezydenta to jest gotów podjąć z 
nim walkę o ten urząd. (PAP)

80 rocznica urodzin
I. Dubiskiej

Jedna z największych arty­
stek w dziejach polskiej wio- 
linistyki — Irena Dubiska ob­
chodziła wczoraj 80-lecie uro­
dzin. W tym roku również 
przypada 60-lecie działalności 
koncertowej naszej znakomitej 
skrzypaczki.

Z okazji jubileuszu, I. Du- 
biska otrzymała serdeczne ży­
czenia dalszych osiągnięć i 
gratulacje od najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Kazachstanie7

Niewypał
przyczyną śmierci

We Wrocławiu, w piwnicy jed­
nego z domów przy ulicy Kłoko- 
czyckiej nastąpił wczoraj tragicz­
ny w skutkach wybuch niewypału. 
Dwaj młodzi mężczyźni manipulo­
wali znalezionym niewypałem. W 
czasie rozbierania pocisku nastąpił 
wybuch, w wyniku którego 21-let- 
ni Andrzej W. poniósł śmierć na 
miejscu, a 19-letni Jerzy K. doznał 
bardzo ciężkich obrażeń ciała.

PAP

We wtorek o godz. 16.06 cza 
su moskiewskiego na teryto­
rium Kazachstanu zanotowano 
trzęsienie ziemi.

Jak informuje stacja sejsmi 
czna „Ałma-Ata”, epicentrum 
trzęsienia ziemi znajdowało się 
na północ od stolicy Kazacł^R* 
nu. Siła wstrząsów podziehi- 
nych w epicentrum dochodziła 
do 6 stopni, a w okolicach 
Ałma - Aty wynosiła 4 stopnie.

Wstrząsy podziemne nie spo­
wodowały ofiar wśród ludno­
ści i nie wyrządziły szkód ma­
terialnych. (PAP)

Rozstrzygnięto Międzynarodowe Biennale 
Fotografii Artystycznej „Dziecko"

Ogłoszono wyniki Międzyna 
radowego Biennale Fotografii 
Artystycznej „Dziecko", zorga 
nizowanego przez Wydział Kul 
tury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego oraz Wojewódzki 
Dom Kultury w Pile nod pro­
tektoratem m. in. Minister- 
-twa Kultury i Sztuki.

Międzynarodowe jury oceni 
ło ponad 1 100 fotogramów na 
dostanych przez 116 autorów z 
12 krajów, m. in z ZSRR, Cze- 
"hosłowacji, Polski. Jugosławii, 
Belgii, Austrii i RFN. Wvło- 
niono z tej liczby 60 najlep- 
szvch prac.

Poziom nadesłanych prac 
uznano za dobry i wyrównany 
choć nie dorównujący najwyż­
szym europejskim osiągnię­
ciom. Dlatego też jury — w 
tresce o dalsze jego podnosze­
nie — nie orzyznało przewidy 
wanego „Grand Prix” jak też 
złotych i srebrnych medali. 
Postanowiono natomiast czte-

rech twórców nagrodzić brązo 
wymi medalami Otrzymali je:

Frantisek Dostał (Czechosłowa­
cja) oraz nagrodę Wojewody Pil­
skiego, Roman Pożerskis (ZSRR) 
oraz nagrodę przewodniczącego 
WRZZ, Rosina trchel (Austria) 
wraz z nagrodą dyrektora Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Pile oraz Woj­
ciech Beszterda (Polska) z nagro­
dą dyrektora Wojewódzkiego Do­
mu Kultury w Pile. Nadto przy­
znano wyróżnienia dla Leonida Tu 
galewa (ZSRR), Rostislawa Kosta- 
la (Czechosłowacja) oraz Antana- 
sa Sutkusa (ZSRR). Dyplomy Fe­
deracji Amatorskich Stowarzyszeń 
Fotograficznych w Polsce otrzymał 
Roman Hlawacz (Polska), a dy­
plom komisarza Biennale Jiri Ho- 
rak (Czechosłowacja).

Dorobek Międzynarodowego 
Biennale Fotografii Artystycz­
nej „Dziecko" zaprezentowany 
będzie szerszej publiczności na 
wystawie, która otwarta będzie 
5 listopada br. w salonie Biu­
ra Wystaw Artystycznych w 
Bile, (wis)

Po deszczach kilka
dni słonecznych

Ostatnio wystąpiły nad Polską 
intensywne opady deszczu. Szcze 
gólnie ulewne deszcze były w 
północno-wschodniej części kraju. 
Po tych ulewach — można spodzie 
wać się kilku słonecznych dni.
Instytut Meteorologii i 
ki Wodnej przewiduje 
dziernika początkowo 
pło i - pod koniec tego 
chłodzenie. (PAP)

Gospodar- 
do 1 paź- 
dość cie- 
okresu o-

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej nrzewtduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie
umiarkowane i małe.

Temperatura minimalna 
do 8 stopni, maksymalna 
do 19 stopni.

Wczoraj o godzinie 17

od 6
od 17

zano-
towano nastenujące temperatury: 
w Kaliszu i Poznaniu 16 stonni, w 
Koninie 15 stopni, w Lesznie i Pi 
le 17 stopni; ciśnienie 1012 hTa, 
czyli 759,4 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

DZIENNIK ROBOTNIC ZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH": POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19
Wydawco: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 

wszystk e dz ały Dział łączności z czytelnikami 665-718 Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział r.formacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
B!uro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 L-14



Czwartek, 27 IX 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 3

35 lał MO

Przestępcom 
coraz mniej szans

U sąsiadów za Odrą

Na sposób drezdeński
Sprawcy zabójstw, zgwałceń i napadów 

rabunkowych nie mają szans na to. by 
umknąć kary. Takie twierdzenie może 

się wydawać nie w pełni prawdopodobne, kto 
nie zna statystyki wykrywalności przestępstw. 
Ta zaś mówi, że w minionych pięciu latach nie 
było w Poznaniu ani jednego zabójstwa, 
którego sprawca lub sprawcy nie zostaliby 
ujawnieni przez MO. Z danych minionego pół­
rocza wynika natomiast, że wszystkie zgłoszo­
ne— poznańskiej Milicji — w tvm okresie 
zgwałcenia i napady rabunkowe miały epilog 
w -postaci ujęcia ich sprawców.

Niejednokrotnie przestępca bywa zatrzymy­
wany na gorącym uczynku lub też po unlywie 
kilku c?v kilkunastu minut od chwili dokona­
nia czynu. Spotkało to m. in. recvdvwistę, 
który 7 łTtonada ubiegłego roku dokonał napa 
du w parku Kamrowicza.

Tego dnia późnym wieczorem przestenca 
obezwładnił kobietę i wciągnął ją w krzaki. 
Tam zmuszał ją do poddania się czynowi nie­
rządnemu oraz próbował ściącnąć z palców 
pierścionki Rozpaczliwe krzyki napadniętej 
Usłyszał przechodzący tamtedv Ryszard S. — 
pracownik poznańskiego Oddziału Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mostowych. Gdy pró­
bował ratować kobietę, otrzymał silny cios. 
Mimo bólu i krwotoku (doznał wieloodłamo- 
wego złamania kości nosa) zdołał wyrwać ofia­
rę z rak opryszka. Potem zaprowadził ja do 
domu i natychmiast zawiadomił MO. Kilka­
naście minut później sprawca napadu został 
zatrzymany przez milicjantów.

Podobnych, choć — oczywiście — na oaół nie 
aż tak bohaterskich, przejawów współdziała­
nia obywateli z organami ścigania przestępstw 
zdarza się coraz więcej. Niektórzy świadkowie 
zamachów na życie i zdrowie nie tylko nie­
zwłocznie zawiadamiają o nich MO, ale rów­
nież zabezpieczają ślady przestępstwa, przy­
trzymują sprawcę. Tak było m. in. w Nowym 
Tomyślu, gdzie w restauracji brat po pijanemu 
przebił nożem brata. Świadkowie te po zabój­
stwa nie pozwolili sprawcy oddalić sie

Taka pomoc znacznie ułatwia Milicji pracę, 
konkretniej mówiąc — umożliwia jej szybsze 
zatrzymanie sprawcy i szybsze udowodnienie 
winy. A właśnie szybkość postępowania w po­
szczególnych sprawach ma wielkie znaczenie 
dla ogólnego zapobiegania przestępstwom. Tak 
pisze na ten temat znawca przedmiotu —- Mie­
czysław Siewierski w pracy „Karanie a . ama- 
hizm” (W-wa, 1964): ?

„Dawniej społeczeństwa przypisywały karze 
tym więcej zdolności odwodzenia ludzi od za­
miarów przestępczych, im więcej mieściło się 
w niej drastyczności (...) Dziś rozważania so­
cjologiczne i kryminologiczne stwierdzają, że 
powodzenie ogólnozaoobiegawcze karania za­
leży od trzech warunków: po pierwsze — od 
wykrywalności przestępstw i krótkości droci 
od wykrycia do ukarania sprawcy, po drucie 
— od słuszności wyroku, po trzecie — od sze­
rokości poinformowania opinii publicznej o 
wyroku. ”

A wiec trzy są wymogi skuteczności zapo­
biegania przestępstwom. Zanewne wszystkie 
są bardzo ważne. Jednakże dwa ostatnie 
(słuszny wyrok i poinformowanie o nim opinii 
publicznej! mogą bvć spełnione dopiero po uja­
wnieniu przestępstwa i ujęciu jego sprawcy. 
Od Milicji zależy więc i roznoczecie owego pro­
cesu zapobiegania i jego jakość. Ta ostatnia 
jest zaś tym lepsza im mniej cza^u upłynie od 
popełnienia przestępstwa do ukarania jego 
sprawcy. <

Nie da się ukryć, że — obok licznych przeja­
wów troski obywateli o ład i bezpieczeństwo 
— spotyka się także zobojętnienie na losy ludzi 
nawet wówczas, gdy zagrożone jest ich życie. 
Tezę tę ilustruje tragiczny incydent, który na­

stąpił rok temu na Garbarach w Poznaniu. 
Kazimier?, S. uderzył tam Wiktora R., który 
przewróci! się, uderzył głową o trotuar i stracił 
przytomność. Po chwili brat Kazimierza S. 
podniósł leżącego, uniósł go na wysokość 80 cm, 
a następnie puścił. Głowa Wiktora R. po raz 
drugi uderzyła więc o płytę chodnika. Przypa­
trywało się temu, ale tylko przypatrywało 
W’’ele osób Bracia S. mogli więc spokojnie 
oddalić sie z miejsca przestępstwa. Wiktor R. 
wkrótce zmarł w szpitalu, natomiast Kazimie­
rza S. zdcłano ująć dopiero po miesiącu.

Bywa, że osoby na które dokonano napadu 
rabunkowego zawiadamiają o tym MO ze zna­
cznym opóźnieniem. 13 stycznia tego roku 
Krzysztof B. mocno noturbował ciosami pięści 
oraz ugodził nożem Kazimierza P., a potem za­
brał mu pieniądze i kurtkę. Ten ostatni zgło­
sił M’T.cji o napadzie dopiero 16 stycznia. Przez 
trzy dn* .. pertraktował bowiem z przestępcą, 
zadając zwrotu zagrabionego mienia.

Zdarzają sie nawet tacy pokrzywdzeni, któ­
rzy ze swcjej krzywdy czynią tajemnicę. Pod­
czas dochodzenia przeciwko trzem młodym lu­
dziom ustalono, że dokonali oni przestępstw, 
o których uprzednio ich ofiary — m. in. tak­
sówkarz? — zawiadomili Milicję. Ale wyszło 
również na jaw, że ci przestępcy dokonali 
jeszcze jednego napadu rabunkowego na wła­
ściciela taksówki (w maju tego roku na Dębcu), 
o czym tenże nie zgłosił MO.

A przecież i bez takich utrudnień większość 
dochodzeń wymaga wielu zróżnicowanych 
czynności. Niejednokrotnie zawiadomienie o 
przestępstwie pociąga za sobą m. in.:
• przesłuchanie pokrzywdzonego i innych 

świadków przestępstwa;
® oględziny miejsca przestępstwa i zabez­

pieczenie jego śladów;
• wykonanie portretu „pamięciowego” 

sprawcy (na podstawie jego rysopisu, podane­
go przez świadków);
• analizę akt spraw dotyczących podobnych 

przestępstw;
• sprecyzowanie, czasami nawet kilku, wer­

sji wskazujących gdzie i jak należy poszukiwać 
sprawcy:

® realizację zadań, wynikających z tych 
wersji.

O każdej spośród wymienionych czynności 
można by pisać wiele. Nie są one bowiem tak 
proste, jakby się mogło wydawać. Na przykład 
przesłuchanie. świadków, to pozornie żadna 
trudność. Tymczasem nie sposób bezbłędnie 
tego dokonać, nie znając wielce skomplikowa­
nej dziedziny — psychologii zeznań świadków, 
traktującej m. in. o zaburzeniach w procesach 
spostrzegania, zapamiętania i odtwarzania 
faktów. Każde przesłuchanie, powin 
no mieć charakter zindywidualizowany, dosto­
sowany m. in. do rozwoju intelektualnego 
świadka i wymogów sprawy, w któręj składa 
on zeznania.

35 lat pracy MO charakteryzuje się stałym 
jej doskonaleniem. Usprawniona jest organiza­
cja działania, unowocześniana baza material­
ne - techniczna, w której nierzadko wykorzy­
stuje się najnowsze zdobycze nauki, a przede 
wszystkim coraz lepsze jest przygotowanie 
funkcjonariuszy do walki z przestęoczością. To 
właśnie pozwala działać bez szablonów, dosto­
sowywać formy pracy do poszczególnych 
spraw (nie ma dwóch takich samych prze­
stępstw!), by szybko ująć winnego i zebrać od­
powiedni materiał dowodowy. Takie ściganie 
przestępstw oznacza zarazem zapobieganie. 
6 profilaktycznym znaczeniu kary stanowi bo­
wiem nie jej surowość, lecz nieuchronność. 
Najważniejsze jest' więc, by nie było prze­
stępstw niewykrytych.

Ł. M.

Fragment drezdeńskiej ul;cy Praskiej
mihonówtowyęh zostało

W Dreźnie, trzecim pod 
względem liczby miesz­
kańców mieście Niemie 

ckiej Republiki Demokratycz­
nej, wciąż żywa jest pamięć 
owej zimowej nocy z 13 na 14 
lutego 1945, kiedy to właśnie 
miasto miało umrzeć. Bvłoby 
nawet dziwne, gdyby nie za­
częto rozmowy o współczes­
nym obliczu tego nadłabskie- 
go grodu właśnie od skutków 
tamtych nalotów lotnictwa an 
gielskiego i amerykańskiego, 
nalotów, które — jak się oka­
zało — ze względów strategi­
cznych nie były konieczne. Ta 
była największa katastrofa w 
dziejach tego miasta; na ob­
szarze 15 kilometrów kwadra

metrów sześciennych gruzów.
W NRD — co warto podkre­
śli — pamięta się, że ta spu­
ścizna gtuzów i zgliszcz, któ­
rą przejęli powojenni antyfa­
szystowscy gospodarze tego 
grodu," poza wszystkim głów­
nie była wynikiem wojny, któ 
rą wywołała III Rzesza Nie­
miecka.

Dzisiaj, jeśli kto nie znał 
przedwojennego Drezna, z tru 
dem rozeznać może rozmiary 
zniszczeń, których symbolem 
są teraz pielęgnowane ruiny 
wypalonego kościoła Frauen- 
kirche, otoczonego wieńcem 
rosnących wokoło czerwonych 
róż. Nieliczne już z wypalo­
nych murów drezdeńskich bu­
dowli są bowiem teraz zabez­
pieczone i przygotowywane do 
odbudowy. Wszystko inne, co 
tylko miało i mogło być ura­
towane, zostało odbudowane i 
służy eksponowaniu dzieł do­
robku ogólnoludzkiej kultury 
i sztuki.

Dzisiejsze, liczące 512 000 
mieszkańców Drezno, jeszcze 
ludnościowo o 130 000 mniej­
sze piż w lalach trzydziestych, 
jest zupełnie innym niż daw­
niej miastem.

Sukces jego odbudowy pole 
ga na tym, że wszystko co 
było tego warte udało się zre­
konstruować, a jednocześnie 
ną miejscu ciasnych uliczek 
śródmiejskich powiodło się 
zbudować nowe centrum, 
przestrzenne i funkcjonalne. O 
istocie tego przedsięwzięcia, 
może świadczyć fakt, że takie 
wspaniałe zespoły architekto- 
n:czne, jak Zwinger — plac 
Teatralny — obecny plac Dy­
mitrowa — Taras Bruehlow- 
ski zostały prawie w całości 
zrekonstruowane. A jednocześ 
nie śródmieście zyskało taką 
ulicę, jak prowadząca od 
dworca na północ 50-metro- 
wej szerokości ul. Praska, któ 
ra wraz z trzema hotelami, ki 
nem, centrum handlowym za­
stąpiła 14 metrów szeroką i 
ciasno zabudowaną swoją po­
przedniczkę..

Ta myśl jest konsekwentnie 
kontynuowana w dalszych za­

mierzeniach urbanistycznych. 
Właśnie teraz na trzydziesto­
lecie NRD, Drezno otrzymuje 
swe przedłużenie w postaci 
Strasse der Befreiung, ulicy 
wiodącej do dworca Neustadt, 
na północ od mostu Dymitro­
wa. Ta część wielkiej magi­
strali śródmiejskiej, poprowa­
dzonej ponad Łabą, a prze­
znaczonej tylko dla ruchu pię 
szego jest świadectwem umie­
jętnego łączenia nowych funk 
cj: miasta z ocalaniem tego, 
co warto. Właśnie przy owej 
Strasse der Befreiung odno­
wiono w dawnym stylu 18- i 
19 wieczne kamienice.

Przedstawiający mi te właś 
nie problemy rozwoju współ­
czesnego Drezna, dr inż. Joa­
chim Wolf, zastępca kierowni 
ka Urzędu Miejskiego do 
spraw kontaktów międzynaro­
dowych mówi:

— Modernizację łączymy z 
odbudową budowli nieodłącz­
nie związanych z dziejami na­
szego nadłabskiego miasta, 
dbając, by funkcjonalnie do­
stosowane były do potrzeb na 
szych czasów. Tak jest z gma­
chem opery, trzecim już na 
tym miejscu i znowu odbudo­
wywanym — jak pierwotny 
w latach 1838 — 41 — w sty­
lu nadanym mu przez Gottfrie 
da Sempera. A przecież uzu­
pełnimy ten gmach nowymi 
budynkami, w których mieś­
cić się będą pomieszczenia 
techniczne i warsztaty, dosto­
sowane do współczesnych wy 
magań. Za cztery lata drez­
deński gmach operowy zno­
wu ma być czynny. Nadcho­
dzi też kolej na rekonstrukcję 
zamku jako przyszłej siedzi­
by jeszcze jednej galerii ma­
larstwa w naszym mieście, a 
także pałacu Taschenbejjg, zbu 
dowanego — przypomnij my — 
z polecenia Augusta Mocnego 
dla hrabiny Cosel, a teraz 
przewidzianego dla potrzeb 
szkoły muzycznej. Niebawem 
z ruin pozostaną wyłącznie 
resztki kościoła Frauenkir- 
che, spełniającego na dawnym 
Nowym Rynku rolę miejsca 
pamięci. Ale kto wie, czy na­

si następcy nie zdecydują się 
na rekonstrukcję 1 tej osiem­
nastowiecznej budowli, która 
przez długie dziesięciolecia by­
ła symbolem Drezna...

Na razie Drezno rozwiązuje 
pilniejsze swoje życiowe kwe­
stie. Szczyci sie największym 
w swej prawie osiemsetletniej 
historii programem budowla­
nym. Właśnie w tym roku za 
padły stosowne postanowienia. 
Podobnie jak w całym krąju, 
również w Dreźnie, plany bu­
downictwa mieszkaniowego o- 
bejmują zarówno nowo wzno 
szene bloki jak i modernizo­
wane. Tak licząc, w Dreźnie 
w latach 1971 — 79 zasadni­
czo polepszono warunki mie­
szkaniowe 120 000 osób. A co 
dalej? Do roku 1990 ma być 
oddanych 124 000 mieszkań.

Takich szerokich planów ni­
gdzie nie realizuje się łatwo. 
Także u naszych zachodnich 
sąsiadów, ale czyni się wszy­
stko. by je przekraczać. W ska 
li całego NRD się to udaje, o 
czym świadczy 150 000 więcej 
przekazanych mieszkań niż 
dotychczas przewidziano na 
lata siedemdziesiąte.

Powoli w mieście, które na­
leży do szczególnie rozległych 
zaczyna brakować terenów bu 
dowlanych. Nowe osiedla ma­
ją bowiem być i są tutaj bu­
dowane przy zachowaniu jak 
najwięcej wolnej przestrzeni 
na tereny zielone i rekreacyj­
ne. A bud je się tam budyn­
ki głównie wysokie — od dzie 
sięciu do siedemnastu kondyg 
nacji.

Teraz z budownictwem mie 
szkań w Dreźnie kojarzą się 
nazwy takich dzielnic, jak 
Prohlis, gdzie w 1980 roku za­
kończy się budowę zespołu o- 
siedli dla 32 000 osób. A jed­
nocześnie na terenie Gorbitz, 
ostatniego wolnego w mieście 
terenu przewidzianego pod bu 
dowę mieszkań trwają przygo 
towania do rozpoczęcia budo­
wy osiedli z 15 000 mieszkali 
dla 48 000 osób. Początek bu­
dowy naznaczono na rok 1931,
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W sierpniu bieżące go roku 
zaczęła obowiązywać, 
ogłoszona w lutym, usta 

wa<Sejmu PRL o jakości wyro 
bów, usług, robót i obiektów 
budowlanych. Jako akt prawny 
ustawa ta stanowi novum. w za 
biegach jednak o lepszą jakość 
wyrobów i usług — jest konsek 
wencją dotychczasowych wie­
loletnich przedsięwzięć, wśród 
których do ważniejszych nale­
żą ogólnopolskie konkursy do­
brej roboty, organizowane od 
roku 1968. O związkach między 
nimi a ustawą rozmawiamy z 
sekretarzem wojewódzkiej ko­
misji konkursowej przy poznań 
skim oddziale Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej, która jest 
jednym z głównych organizato 
rów konkursów DO-RO, Euge­
niuszem Skotnickim.

— Czy konkurs DO-RO miał 
wpływ na kształt ustawy?

— Oczywiście, doświadczenia 
wszystkich edycji konkurso­
wych znalazły swoje odzwier­
ciedlenia w treściach tego aktu. 
Celem ustawy jest, mówiąc naj 
ogólniej, ochrona interesów 
konsumenta, czyli eliminacja 
wyrobów i usług złej jakości. 
To również jest jednym z zadań 
naszego konkursu. Oceniamy 
w nim dobrą robotę, której wy 
nikiem są odpowiednie wyro­
by.

— Czy jednak niektóre kry­
teria konkursu DO-RO nie 
kłócą się z ustawą? Ocenia się 
przecież również wyniki techni 
czno - ekonomiczne zakładu, a 
te — osiągane są niekiedy kosz 
tem jakości wyrobów. Bywa na 
przykład, że zwiększenie wy­
dajności odbija się niekorzyst­
nie na solidności wykonania 
wyrobu, lub — przyrost war­
tości produkcji osiąga się przez 
stosowanie droższych surow­
ców, które wcale nie poprawia 
ją walorów użytkowych towa 
ru.

— Toteż, między innymi 
właśnie w wyniku ustawy, w 
drugim etapie obecnej edycji 
konkursu, zostają odwrócone 
proporcje w kryteriach ocen. 
Najważniejsza przy ocenie za­
kładu będzie jakość wyrobu. 
Bardziej niż dotychczas będą 
się liczyły znaki jakości, znaki 
bezpieczeństwa na wyrobach 
elektrotechnicznych i innych

Konkurs DO-RO i ustawa

Jakość
chroniona prawem

zgodność z normą oraz działa­
nia zmierzające do poprawy 
jakości, funkcjonalności, nowo 
czesności. Wpływ na kwalifika 
cję zakładu w konkursie będzie 
miała również opinia użytków 
ników wyrażona orzez powoła 
ne do tego instytucje, na urzy- 
kład komórki odbioru jakościo 
wego w handlu czy komisje 
kontroli społecznej.

— Czy w wyniku ustawy 
wzrośnie ranga konkursu?

— Konkurs nasz stał się 
obecnie jedną z form realizacji 
tych paragrafów ustawy, które 
mówią o popularyzowaniu me­
tod dobrej roboty. Czy konkurs 
stanie się bardziej popularny? 
Jeśli zakłady będą realizowa­
ły ustawę — wzrosną z pewno 
ścią ich szanse w konkursie. W 
obecnej piątej edycji, uczestni­
czyły w pierwszym etapie 133 
zakłady z województwa poznań 
skiego. Dają one 60 miliardów 
złotych rocznej produkcji, to 

jest ponad połowę wartości pro 
dukcji z całego województwa. 
Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że załogi tych zakładów, 
które przystąpiły do konkursu, 
naprawdę nim żyją. Na przy­
kład w Swarzędzkich Fabry­
kach Mebli iest taka atmosfe­
ra. że o dobrej robocie mówi 
się na co dzień. Dlatego też za­
kłady te są dwukrotnym lau­
reatem pierwszej nagrody w 
kraju.

— Do drugiego etapu, ogól­
nokrajowego, który trwa do 
końca bieżącego roku, przeszło 
41 zakładów. W jaki sposób 
wojewódzka komisja konkur­
sowa chce im pomóc w realiza 
cjf zakładowych programów’?

Przy oddziale wojewódzkim 
NOT utworzyliśmy punkt kon­
sultacyjny, który stara się po­
magać uczestnikom konkursu 
w rozwiązywaniu ich proble­
mów. Ponadto organizujemy 
różnego rodzaju narady szko­
leniowe. Na przykład 27 wrześ 
nia rozpocznie się w Poznaniu 
krajowa konferencja szkoleńio 
wa na temat ,,Rola inżynierów 
i techników w realizacji usta­
wy o jakości”.

Rozmawiała

GRAŻYNA SZULAK
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Międzynarodowa współpraca uczonych

W ZSRR wystrzelono dziewięć 
satelitów Ziemi oraz rakietę geofizyczną

Polski udział w badaniu Słońca

„Marcinek" jedzie do RFN i Ameryki

W Związku Radzieckim wy­
strzelono we wtorek sztucz­
nego satelitę Ziemi „Kosmos- 
1129”. Na pokładzie sputnika, 

którego zadaniem jest kontynu’ 
cwanie badan nad wpływem 
czynników występujących pod 
czas lotu kosmicznego na or­
ganizmy żywe, zainstalowano 
systemy z różnymi obiektami 
biologicznymi a także fizycz­
ną aparaturę radiacyjną pro­
dukcji radzieckiej, czechosło­
wackiej, amerykańskiej i fran 
cuskiej.

W badaniach materiału bio­
logicznego biora udział specja­
liści z Bułgarii, Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, Pol­
ski, Rumunii i Węgier.

Tego dnia wystrzelono też w 
Związku Radzieckim osiem ko 
lejnych sztucznych satelitów 
Ziemi z serii „Kosmos” o nu­
merach od 1130 do 1137. Na or 
b cie umieszczono je za pomo­
cą jednej rakiety nośniej.

Na satelitach tych zainsta­
lowana została aparatura nau­
kowa przeznaczona do badania 
przestrzeni kosmicznej.

Aparatura pracuje -bez za­
kłóceń.

Kłopoty z promem kosmicznym
Rzecznik, amerykańskiej Ajencji Aeronąutyki i Przestrzeni Kos­

micznej (NASA) oświadczył, że start promu kosmicznego przewi­
dziany na marzec przyszłego roku zostanie przypuszczalnie odłożo­
ny do miesięcy letnich z powodu wyłaniających się trudności te­
chnicznych. Pociągnie to 'za sobą również przesunięcie o dwa lata 
projektowanej na 1982 rok przez NASA podróży bezzałogowej sta­
cji w kierunku Jowisza. W realizacji tego przedsięwzięcia zamie­
rzano wykorzystać właśnie prom kosmiczny. (PAP)

Mając bardzo już zniszczo­
ne prawo jazdy, Cyryl 
P. udał się do działu ko­

munikacji swego urzędu mia­
sta i gminy, by je wymienić 
na nowe. Dowiedział się tam, 
że nic Prostszego: trzeba tylko 
napisać wniosek, załączyć na- 
szportowe zdjęcie i przynieść 
to wraz zc znaczkami skarbo- 
wymi wartości 120 zł. Gdy jed 
rak. dokonawszy tego, po oko 
ło dwóch tygodniach przy- 
szedł no nowe prawo jazdy, u- 
rzędniczka zażądała dodatko­
wą zaświadczenia od lekarza 
o stanie zdrowia.

Cyryla P. zdumiało to, po­
nieważ od znajomych, którzy 
niedawno również wymieniali 
stare prawo jazdy, nie wyma- 
geno wyniku lekarskich badań. 
Zanytał zatem redakcię „Gło 
su”, czy jest zarządzenie, które 
uzasadniałoby wysuwanie ta­
kiego żądania?

Aczkolwiek przy wymianie 
prawa jazdy nie obowiązuje 
konieczność domagania się ta 
kiego zaświadczenia, właściwy 
terenowy organ państwowej 
administracji może wezwać 
kierowcę do okazania zaświad­
czenia o stanie zdrowia. W o- 
pisanym przez czytelnika przy 
padku, nie był on — jak stwier 
dzono — poddawany kontrol­
nemu badaniu sprawności fi­
zycznej od czasu, gdy uzyski­
wał prawo jazdy, to znaczy od 
1959 r. W tej sytuacji urząd 
miasta i gminy miał podstawy 
do zażądania aktualnie uzyska 
nych wyników badania lekar­
skiego. Chodzi przecież o stwier 
dzenie. czy wymieniająca pra 
wo jazdy osoba może nadal, 
bez zagrażania bezpieczeństwu 
swemu i innych użytkowni­
ków dróg, kierować pojazdem.

Takie wyjaśnienie otrzymał

Zgodnie z programem współ 
pracy krajów socjalistycznych 
w badaniu i wykorzystaniu 
przestrzeni kosmicznej w ce­
lach pokojowych, wczoraj o 
godz. 6.20 czasu moskiewskie­
go wystrzelono z europejskiej 
części Związku Radzieckiego 
rakietę geofizyczną „Wertikal 
— 8” na wysokość 505 km.

Rakieta geofizyczna „Werti­
kal-8” będzie kontynuowała 
kompleksowe badania krótko­
falowego promieniowania Słoń 
CŁ

Na astrofizycznej sondzie, 
która odłączyła się od rakiety 
na wstępującym odcinku toru 
lotu na wysokości 100 km, za­
instalowana jest aparatura nau 
kowa, skonstruowana przez 
specjalistów z Polski. Czecho- 
słewacji i Związku Radzieckie 
go.

Specjaliści z CSRS, Polski i 
ZSRR uczestniczyli w przygo­
towaniu aparatury naukowej 
do wystrzelenia. Organizacje 
naukowe krajów uczestniczą­
cych w eksoerymencie przystą 
piły do opracowania uzyska­
nych informacji. (PAP) 

Warto o tym wiedzieć
■"I ........... . I ■ ..... £ . ............ .

Sprawność kierowcy
warunkiem bezpieczeństwa

zainteresowany czytelnik. Przed 
stawiamy jednak tę sprawę na 
łamach, gdyż ostatnio ukazała 
się informacja, jakoby żądanie 
aktualnego wyniku badań le­
karskich przy wymianie pra­
wa jazdy było niezgodne z o- 
bowiązującymi przepisami. W 
związku z tym redakcja zwró 
cila się do dyrektora poznań­
skiego Wydziału Komunikacji 
mgr inż. Bogdana Pucka o wv 
rażenie opinii w powyższej’ spra 
wie.

— Przy wvmianie prawa jaz 
dy rzeczywiście wymaganie ta 
kie nib obowiązuje — potwier 
dził dyrektor — nie oznacza to 
jednak, by w opijanym przy­
padku urząd miasta i gminy 
przekroczył swe uprawnienia. 
Miał on bowiem do tego pod­
stawę, opierając się na rozpo­
rządzeniu ministrów komuni­
kacji i spraw wewnętrznych 
z 20 lipca 1968 r. w sprawie rą. 
chu na drogach publicznych, 
opublikowanym w „Dzienniku 
Ustaw” z tego roku w nume­
rze 27.

Paragraf 218 Kodeksu Drogo 
wego określa wyraźnie: „Właś 
ciwy terenowy organ admini­
stracji państwowej może w ra 
zie wątpliwości, czy kierowca 
posiada odpowiedni stan zdro 
wia i wystarczające, kwalifika 
cje fachowe, wezwać kierow­
cę do poddania się w określo­
nym terminie badaniu stanu

Poznański Teatr Lalki i Ak­
tora — Scena „Marcinek” roz 
poczyna nowy cykl zagranicz­
nych tournee artystycznych. 
Jutro wyjeżdża do Republiki 
Federalnej Niemiec. Do 27 paź 
dziernika pokaże tam (w wer­
sji niemieckiej) łącznie 30 spek 
takli „Nocy Wigilijnej” M. 
Gogola i „Tygryska” H. Janu 
szewskiej.

Drugi tegoroczny .wyjazd 
zespołu nastąpi 3 listopada do 
Kanady, USA i Meksyku. 
„Marcinek” wystąpi m. in. w 
Toronto, Detroit, Buffalo i 
Mexico prezentując tam w

Finał muzycznych „warsztatów3
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Ogólnopolskie­
go Przeglądu 
Chórów pod ha 
słem „Przy­
jaźń w pieśni”, 
którego finał 
zakończył się 
w miniony ’ po 
niedziałek w 
Poznaniu, by­
ły „warsztaty 

muzyczne”. Uczestniczyło w 
nich ponad 40 dyrygentów ze­
społów amatorskich, w tym 
również szkolnych, z różnych 
regionów kraju.

Program — oprócz udziału 
w konkursowych przesłucha­
niach chórów — obejmował 
wykłady wygłaszane przez 
specjalistów polskich (przędę 
wszystkim z Poznania — doc. 
Halina Sobierajską, Jadwiga 
Gałęska-Tritt ,Witalis Doroża 
ła) i ze Związku Radzieckiego 

zdrowia, lub kwalifikacji fa­
chowych. Niestawienie się w 
wyznaczonym terminie bez u- 
zasadniczej przyczyny, powo­
duje zatrzymanie prawa jaz­
dy do czasu zgłoszenia się kie 
rowcy do badania”. Również 
punkt 2b paragrafu 220 mówi, 
iż badaniu lekarskiemu podle 
gają m. in. kierowcy” co do któ 
rych istnieje obawa, że nie Po 
siadają odpowiedniego stanu 
zdrowia”. Trzeba jednak, by 
żądanie poddania się badaniu 
stosować jedynie wobec osób 

o wywołującym wątpliwości sta 
nie zdrowia.

W innej, chociaż dotyczącej 
prawa jazdy sprawie, zwrócił 
się do redakcji Stanisław G. 
Mianowicie: czy ktoś, komu za 
trzymano — orzeczeniem kole 
gium do spraw wykroczeń — 
na okres roku prawo jazdy, 
musi po. upływie karencji skła 
dać egzamin kontrolny?

Z wyjaśnienia, nadesłanego 
do redakcji „Głosu” przez U- 
rząd Miasta i Gminy Rogoźno 
w województwie pilskim (tam 
zamieszkuje zainteresowany 
czytelnik) wynika, że zatrzy­
manie prawa jazdy było karą 
dodatkową, w związku z pro­
wadzeniem przez Stanisława G. 
pojazdu w stanie, wskazują­
cym na użycie alkoholu. Oka­
zało się jednak, że łącznie kie 
rowcą ten pozbawiony był pra

Na sposób
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a 2skończenie w ciągu pięciu 
łat Osobliwością tej przyszłej 
dzielnicy będą budynki dwu- 
nastokątne. które są teraz eks 
oecymentem podjętym z my­
ślą o zapewnieniu wszystkim 
mieszkaniom nasłonecznienia.

Drezno ma już plany wkra­
czające poza pierwszą poło­
wę lat osiemdziesiątych, jed- 
nak poza granicami miejski­
mi. Wówczas bowiem w dzi­
siejszej wsi Langebrueck ma 
powstać dzielnica dla 95 000 
ludzi, z nełnym zapleczem bu 
downictwa towarzyszącego, 

wersji angielskiej i hiszpań­
skiej „Tygryska”. Tournee 
amerykańskie będzie 35 wy­
jazdem zagranicznym poznań 
skich lalkarzy.

W czasie nieobecności części 
zespołu, w Poznaniu grany bę 
dzie „Doktor Johannes”, „Barn 
ba w oazie Tongo” oraz „Ty 
jnoteusz Rymcimcim”.

Przygotowywana jest nowa 
premiera „Ludowa szopka poi 
ska”, w opracowaniu Henry­
ka Jurkowskiego, w reżyserii 
Stanisława Ochmańskiego (pre 
zentowana będzie m. in. przy 
„stole wigilijnym” w Sali Wi- 1 
trażowej teatru), (bran)

(prof. Aleksander Chazanow 
i dr Władimir Ziwow), tzw. 
biesiady chóralne polegające 
na wspólnym muzykowaniu 
przez uczestników „warszta­
tów” pod • kierownictwem 
wspomnianych radzieckich go­
ści. Bardzo wysoko ocenili też 
dyrygenci robocze spotkania 
z poznańskimi chórami — Je­
rzego Kurczewskiego i harcer 
skim „Schola Cantorum” — 
laureatem głównej nagrody 
przeglądu. Uczestnicy „warsz­
tatów” poza sporą porcją wic 
dzy teoretycznej i umiejętnoś 
ci praktycznych otrzymali 
przywiezione z ZSRR party­
tury utworów kompozytorów 
rosyjskich i radzieckich.

Według zgodnej opinii uczę 
•stników i obserwatorów, im­
preza okazała się udana, i wiel 
ce pożyteczna. I wszystko 
wskazuje na to, że będzie kon 
tynuowana. (wig) 

wa prowadzenia pojazdów 
przez rok i jeden miesiąc, gdyż 
urząd miasta i gminy zatrzy­
mał mu je uprzednio, ■ aż do 
czasu uprawomocnienia się o- 
rzeczenia kolegium do spraw 
wykroczeń, a nastąpiło to po 

upływie miesiąca od dnia stwier 
dzenia wykroczenia.

Zastosowano zatem w tym 
przypadku wytyczne paragra­
fu 217 wymienionego już po­
przednio rozporządzenia mini­
strów komunikacji i spraw 
wewnętrznych, które postana­
wiają, że kierowcy, pozbawio­
nemu prawa jazdy wskutek cof 
nięcia lub zatrzymania na o- 
kres dłuższy niż rok, zwraca 
się je. po upływie tego czasu i 
po stwierdzeniu, że kierowca 
ten posiada odpowiedni stan 
zdrowia i wystarczające kwa Ii 
fikacjc fachowe.

W opisanym przypadku wy 
maganie złożenia egzaminu 
kontrolnego (i uzyskanie wyru 
ku pozytywnego!) jest więc w 
pełni uzasadnione. Mając na 
względzie zagrożenie, jakie sta 
nowi dla wszystkich użytków 
ników dróg kierowca, który prp 
wadzi pojazd w stanie, wska­
zującym na uprzednie picie al 
koholu, należy uważać, że o- 
rzeczenie kolegium było — wo 
bec wykroczenia, jakiego się 
dopuścił Stanisław G. — nader 
łagodne. (zk)

drezdeński
własną ciepłownią i ośrodkiem 
administracyjnym w postaci 
dzielnicowego ratusza. W ten 
sposób Drezno, które teraz ma 
225.8 kilometrów kwadrato­
wych powierzchni i pod tym 
względem należy do najbar­
dziej rozległych miast w Eu­
ropie — jeszcze powiększy 
swój obszar.

— To nie paradoks — usły­
szałem w drezdeńskim ratu­
szu. To konieczność dla nasze 
go nadłabskiego miasta, jego 
mieszkańców.

TADEUSZ KACZMAREK

Jeszcze nie wszystko stracone
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rzy Polski i NRD, zakończył 
się podziałem punktów. Za­
pewne wielu kibiców może się 
zastanawiać, czy rezultat cho­
rzowskiego meczu jest sprawie 
ćłliwy. Drużyna polska prze­
cież przez pełne 90 min. nie­
mal nie schodziła z połowy ry 
wali. Nasi zawodnicy mieli ini 
cjatywę, raz po raz zasypywa 
li bramkę Grapenthina strzała 
mi, jednak nie odnieśli zwy­
cięstwa. O końcowym rezulta­
cie zadecydowała nie tylko 
wspaniała forma bramkarza 
NRD, ale także niemal po­
pisowa gra naszych • wczoraj - 
szych rywali w obronie. Druży 
na polska .miała olbrzymie 
trudności z przełamaniem „be 
tonowej” zapory pod bramką 
Grapenthina. Nasi napastnicy 
bylj bardzo pieczołowicie pil­
nowani. Grzegorza Laty nie o- 
puszczał ani' na moment Kis- 
che, za Ogazą chodził jak 
cień Weise, swobodę gry Toń- 
ka ograniczał Weber, Terlecki 
nie potrafił wyswobodzić się 
spod „opieki” Brauera. Ograni 
czona swoboda tych piłkarzy 
stwarzała szanse zaskoczenia 
obrony zespołu NRD przez 
innego polskiego zawodnika. 
Szansa ta jednak nie została 
wykorzystana. Za mało było 
strzałów z dystansu, zbyt rząd 
ko do akcji ofensywnych włą­
czali się nasi defensorzy, a 
szczególnie Marek Dziuba. Za 
wodnicy NRD mieli więc ułat­
wione zadanie uporządkowania 
gry w defensywie.

Niezwykle ważny dla obu 
drużyn był środowy mecz w Cho 
rzowie. Porażka jednej z nich, 
oznaczała niemalże w prakty-' 
cę stracenie szans awansu. 
Padł wynik remisowy, który 
satysfakcjonuje w pełni repre­
zentacje NRD, natomiast szan­
se Polaków zmniejsza do mini 
mum. Niezbyt zadowoleni z ta 
kiego rezultatu są także Holem 
drży. Mając zdecydowsuJe ko­
rzystniejszą różnicę bramek, li 
czyli na sukces Polaków, któ­
rych następnie podejmują w 
Rotterdamie, gdzie oczekują 
zwycięstwa .Teraz, chcąc zdy 
stansować NRD, muszą nie tył 
ko pokonać Polskę, ale co naj 
mniej zremisować w wyjazdo

Agencje
ADN (NRD) — Jedenastka NRD 

znalazła się na stadionie, którego 
się tak obawiano, pod stałym na 
porem gospodarzy. Doskonała 
gi a defensywy, która nie popeł­
niała błędów, a także bramkai'za 
Grapenthina. utrudniały Polakom 
skuteczne wykorzystywanie akcji 
ofensywnych. Drużyna trenera 
Buschnera zaimponowała żelazną 
taktyką i .walecznością, wytrzyma 
ła też do końca narzucone przez 
Dolskich piłkarzy ogromne tempo 
gry.

DPA (RFN) — Piłkarze NRD

Sukces koszykarek 
AZS Poznań

Z udziałem całej czołówki 
akademickich zespołów Polski 
oraz drużyny akademiczek z 
Bułgarii odbyły się w Lubli­
nie międzynarodowe mistrzo­
stwa AZS w koszykówce ko­
biet.

Pierwsze miejsce i tytuł mię 
dzynarodowego mistrza Aka­
demickiego Związku Sporto­
wego zdobył zespół AZS Poz­
nań, który w bezpośrednim, 
decydującym meczu pokonał 
Akademika Sofia 76:70 (39:38).

Dzisiaj początek 
tenisowych mistrzostw

Dzisiaj na kortach Olimpii 
na Golę dnie roznoczną się 
XIX mistrzostwa Polski dzień 
nikarzy w tenisie. Z każdym, 
dniem, rosła liczba chętnych 
uczestniczenia w tej imprezie 
Po podliczeniu wszystkich zgło 
szeń okazało się, że w poznań 
skim turnieju weźmie udział 
prawie 60 zawodników. Wśród 
nich dwóch reprezentantów 
„Głosu Wielkopolskiego” — re 
doktorzy Kazimierz Marcin­
kowski i Andrzej Skrzypczak 
Początek gier o godz. 11. (wił) 

wym meczu z drużyną Georga
Buschnera. Oczywiście, zakła­
dając, że NRD wygra u siebie 
ze Szwajcarią, co jest więcej 
niż prawdopodobne.

A Polacy? Awansować mo­
gą, tylko wtedy, jeśli wygrają 
z Islandią (na co wszyscy li­
czą) i potem w Amsterdamie z 
Holandią (co będzie znacznie 
trudniejsze). Remis z „poma­
rańczowymi” już może nie wy 
starczyć.
1. Holandia
2. Polska
3. NRD
4. Szwajcaria
5. Islandia

6 10: 2 16— 3
6 9: 3 10— 3
6 9: 3 11— 6
7 4:10 5—13
7 0:14 2—3)

Po meczu powiedzieli:

Trener reprezentacji Polski — 
RYSZARD KULESZA: „Przede 
wszystkim obu zespołom należą 
się olbrzymie słowa uznania. Goś 
cłom za konsekwencję, Polakom 
natomiast za pasję i serce do 
gry. Moim zdaniem był to jed­
nak jednostronny mecz. Przez 
większą część spotkania by­
liśmy stroną przeważającą. Pił­
karze NRD ograniczali się do „mu 
rowania” własnego przedpola oraz 
nielicznych, lecz bardzo groźnych 
kontrataków. „Cuda” wyprawiał 
bramkarz gości — Grapenthin, któ 
ry w wielu wypadkach bronił w 
nieprawdopodobnych sytuacjach. 
Nas zawiodły przede wszystkim 
nerwy. W Wielu akcjach ofensyw 
nych właśnie nerwy powodowały’ 
nieudane strzały. Z przebiegu 
meczu należało nam się zwycię­
stwo. W przerwie spotkania przy 
puszczałem, że piłkarze NRD w 
efekcie stałego naporu Polaków, 
osłabną w obronie. Do końca je 
dnak grali bardzo konsekwentnie. 
Przy bardziej rozsądnej grze ma­
my jeszcze szanse, oczywiście nie 
wielkie, na awans do finału mi­
strzostw Europy. W każdym ra­
zie będziemy grać do końca.
Trener reprezentacji NRD — 

GEORG BUSCHNER: „Jesteśmy 
zadowoleni z wyniku. Oczywiś­
cie, jak zawsze na wyjeżdzie, zmu 
szeni byliśmy grać defensywnie. 
Minio to już w pierwszej połowie 
stworzyliśmy- dwie doskonale 
okazje do zdobycia bramki. Rów 
nież po przerwie kilka razy uda­
ło się nam przejść w pobliże brani 
ki Kukli, k w 81 min. przecież 
tylko słupek uratował naszych 
przeciwników przed utratą bram­
ki. Najlepszym piłkarzem moje 
go zespołu był niewątpliwie hrain 
karz, który mimo swoich 31 lat 
rozegrał życiowy mecz. Remis na 
Stadionie Śląskim nie zmienią, .je 
dnak mojej opinii, że w dalszym 
ciągu foworytem grupy’ jest Ho­
landia. Przed rozpoczęciem roz­
grywek na drugim miejscu po 
niej stawiałem zespół Polski, a do 
piero na trzecim, drużynę, którą 
kieruję. Dzisiejszy wynik zmie­
nił svtuacie i r” ^"gim miejscu 
stawiam NRD. (PAP)

o meczu
przetrzymali polski napór — „1:1 
w Chorzowie” — tytułuje swój ko 
mentarz agencja DPA. „Na wypeł 
nionym po brzegi Stadionie Śląs­
kim reprezentacja NRD zachowa­
ła wszystkie szanse awansu do fi 
nałów mistrzostw Eurooy i dep­
cze dotychczasowym faworytom 
grupy IV — Holendrom ..po pię­
tach”. Zespół Georga Buschne­
ra ma tylko jeden punkt mniej 
od wicemistrzów świata, ale po­
dejmuje jeszcze „no^arańezo- 
wych” na własnym boisku.
, PAP

Awans W. Fibaka
W jednym z ostatnich pojedyn­

ków pierwszej rundy tenisowego 
turnieju w San Francisco Woj­
ciech Fibak pokonał Treya Walt- 
ke (USA) 6:4, 6:1. Do drugiej run 
dy awansował także Peter Fle­
ming wygrywając z Bernie Mitto- 
nem. (PAP)

Młodzi lekkoatleci
Warty zawiedli

Nie powiodło się młodym lekko 
atletom Warty, którzy uczestni­
czyli w finale drużynowych mi­
strzostw Polski juniorów w So­
pocie. Na 14 zespołów, które sta 
nęły do ostatecznej rozgrywki 
poznaniacy zajęli 13 pozycję gro­
madząc 2103 nkt. Tytuł mistrzów 
ski zdobyli lekkoatleci MKS AZS 
Warszawa — 2696 pkt. przed Gór 
nikiem Zabrze — 2F84 pkt. i Za­
wiszą Bydgoszcz — 2542 pkt.

Reprezentanci Warty zdołali wy 
grać tylko jedną konkurencję. 
Najlepszym młociarzem okazał się 
J. Biernacki — 52,86, przed innym 
zawodnikiem Warty M Pawłowi­
czem — 52,18. Z innych wyników 
uzyskanych przez zawodników z 
Poznania wyróżnić można jedy­
nie: wśród dziewcząt — wzwyż 
2. B. Góralska — 166; 100 m ppł. 
— 3. A. Tomkowiak — 15,62 (oby­
dwa te rezultaty są nowymi re­
kordami tych zawodniczek); wśród 
chłopców — w dal — 3. M. Woś 
- 6,84. (jz)



TRYKOTAŻE z BISIORU na JESIENNE SPACERY
• BLUZKI i ŻAKIETY DAMSKIE 
e WDZIANKA MĘSKIE

w szerokiej gamie wzorów i kolorów

POLECAJĄ SKLEPY:
WOJEWÓDZKIEGO PF7EDSIĘBIORSTWA HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w Poznaniu
ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI 

dla PAN i PANÓW
— przy ulicy CZERWONEJ ARMII 76 

dla PAN
— przy ulicy RATAJCZAKA 39

—• przy ulicy FREDRY 1

— przy ulicy PADEREWSKIEGO 8

♦ ♦ 
♦ 
♦ ♦ 
♦ ♦ 
♦ ♦ 
♦ ♦ 
♦ 
♦ 
♦ ♦ 
♦ ♦

NySę Tovos w rfbbrym 
stanie tanio sprzedam. Ka 
czmarek, Matejki 63.

6550g

Skrzynię biegów do War 
szawy sprzedam. Tel 
465-69. 6715?

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 70 ms z ogrodem 
400 mi, dobry dojazd ko­
lejką WDK Otrembusy ko 
ło Warszawy. Wiadomość. 
Poznań, tel.- 33-15-37 oo 
godz. 16. 6640g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

3803g

LoKale
Poznań? M-5 zamienię na 
mieszkanie Lesznie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 6301g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem wynajmie cokoj z 
używalnością kucnnt i ła­
zienki w Poznaniu. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 2877g.

Koszalin! Dwa mieszka­
nia kwaterunkowe M-2 za 
mienię na Poznań Ofert y 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 2873g.

ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
Dom z zabudowaniem gos 
podarczym. ogród 2044 m* 
sprzedam. Wiadomość: Stę 
szew, ul. Moderska 2.

2633g

Praca
Tokarz ślusarz potrzebny 
Nad Wlerzbakiem 16 

6573g

Korepetycje z matemaly 
ki. Tel. 641-93 po godz. ‘6 
Lisowski. 6783g

Sprzedam sztuczne kara­
kuły (kupon). Gwardii
Ludowei 36 m 11 Darzec- 
ka nc sodz. 16. 3037e

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

4056g

Sprzedawczyni do sklepu 
warzywa, owoce potrzeb­
na zaraz. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6549g. Poltax-I sprzedam, teł.

22-06-75 po godz. 13. 6569?

Efekt gitarowy Fuzz, łe1 
67-91-22. 5371 g

Wapno hydratyzowane i 
cement sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19,

Wytnij — Zachowaj! Tu 
sie t ylko skupu te najroż 
niejsze ciekawe starocie 
Zeear, ciekawy, zegarek 
ćamski. męski, , figurę, 
'ichi arze, szable, kufę*, 
oorcelane, monety srebr­
ne, łvżki. talerzyki, kub 
kj. cukiernice, tace, różne 
inne Umińskiego 7a m 30 
(Wilda). 2351?

Wirówkę do bielizny ku­
pię, tel. 421-76. 2861g

Syrenę 103 do remontu i 
motocykl Panonia sprze­
dam Hieronim Piechocki, 
Bolechowo — Osiedle, ul 
Obornicka 1. 2528g

Tanio sprzedam noł domu 
bliźniaczego — Świercze- 
wo, potrzebne mieszkanie 
zastępcze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
2538g.

Przyjmę natychmiast po­
moc domową, mieszkanie 
zapewnione, tel. 22-26-25 

3029g

Fłaszcz męski skórzany 
duży sprzedam, telefon 
673-912 po godz. 16. 6572g

Pianino kupię. Informacje 
tel. 707-03. 6636g

Kupię» 2 tony grysu i 200 
sztuk pianobetonu (sipo- 
rex). Połczyński. Poznar 
— Swierczewo, ul. Kor 
czaka 17 m. 1. ' C298g

Svrene 105L (odbiór w Pol 
mozbvcie) sprzedam tub 
zamienię na Fiata 126n. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 6762g.

H. Cegielski

kol. ZYGMUNT DOBEK

koleżanki i koledzy

z Biura Handlu Zagranicznego HCP

dają:

66Ug

W dniu 23 września 1979 roku zmarł nasz nie­
zapomniany kolega, długoletni radca orawny

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 września 79 r. 
O godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Biura Handlu Zagranicznego 
w Poznaniu

Rodzinie i bliskim Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

koleżanki i koledzy 
z Koła Zakładowego nr 6 

Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
przy ELTOR-Poznań

W dniu 25 września br. zmatł nagle nasz od­
dany współpracownik, ceniony doradca i wspa­
niały przyjaciel

długoletni i zasłużony aktywista Koła SEP przy 
ELTOR-Poznań.

H Żegnamy ofiarnego współtowarzysza pracy 
i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 15.00 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Rodzinie wyrazy głębokiego- współczucia skła-

Dnia 23 września 1979 r. zmarł nagle w 52 ro­
ku życia

kol. WITOLD HAMROL

Dnia 25 września 1979 roku zmarł nasz długo­
letni ceniony pracownik, serdeczny kolega

BOLESŁAW WIŚNIEWSKI

HCCT3

6662g

JÓZEF HAREMZA

W smutku pogrążona

RODZINA

Daszewice, ul. Piotrkowska 20. 6827g

o czym zawiadamia

6854gOs. Piastowskie 109 m. 13.

FRANCISZKA BANASZYK W smutku pogrążona

6529g

«636gVI. Rynek Sródecki 4 m. 3.

JOANNA KRZYWlNSKA
z domu Kubiak

W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Łukaszewicza 27 m. 6833g
8809g

ZYGMUNT DOBEK

W głębokim smutku pogrążona

6698g2386-U3Poznań, Kopenhaga.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Msza św odnrawiona zostanie w piątek, 28 bm. 
o godz 15 w kościele św. Jakuba w Głuszynie, 
po czym pogrzeb.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.50 na cmentarzu

sobotę, 29 bm. o go- 
junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

4- Dnia 25 września 1979 roku odeszła od nas 
1 na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie 
nasza najukochańsza ; nigdy niezapomniana ma­
musia, teściowa i babcia, przeżywszy Jat 68, śp.

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 24 września 1979 roku zakończyła nagle 
swoje pracowite, pełne dobroci i poświęcenia 
życie, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mamusia, teściowa, babunia i siostra, przeżyw­
szy lat 58, śp.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Swarzędzkich Fabryk Mebli w Swarzędzu
23992

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
, rodzina

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążeni 

synowie, synowa i wnuk

RODZINA

Os. Jagiellońskie 94 m. 26.

Dnia 22 września 1979 roku zmarł nagle w 74 ro­
ku życia, śp.

WŁADYSŁAW SOLARSKI

Dnia 25 września 1979 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 40, mój najdroższy mąż i tatuś

mgr inż. RYSZARD BEREZA

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

MECENAS '

TADEUSZ MARIA LUBOŃSKI

Rodzinie Zmarłego składamy głębokie wyrazy 
współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy 

Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Techniki Sanitarnej w Poznaniu

2396-K3

Dnia 24 września 1979 roku zmarła nasza naj­
droższa, najukochańsza mama, teściowa, babcia 
i kuzynka

STANISŁAWA MIRASZEWSKA
lat 78

Dnia 
nas ną 
jaciel

23 września 1979 roku odszedł nagle od 
zawsze nasz nieodżałowany kolega i przy-

WITOLD HAMROL
kierownik i

Zespołu Projektowego Pracowni P-l
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają: $
koleżanki i koledzy 

Pracowni Projektowej P-l 
ELTOR” — Poznań

Dnia 25 września, 1979 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, nasz drogi mąż, kochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

tW dniu 26 września 1979 roku po długich cier­
pieniach przestało bić serce naszej matki, 
siostry, teściowej i babci, śp,

MARII BOŻENY SIUCHNlNSKIEJ

RODZINA
Prosimy o nieskladanie kondolencji. 

6763g

tDnia 23 września 1979 r. zakończyła swoje, 
pełne dobroci i poświęcenia życie, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza matka, 

teściowa, babcia, prababcia, siostra i szwagier- 
ka, przeżywszy 83 lata

STANISŁAWA RYDLEWICZ
z domu Borowska

tDnia 25 września 1979 roku w 65 roku życia, 
zmarł nagle, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, śp.

Dom jednorodzinny nowy 
z wygodami, zagospodaro 
wany w Pile w dobrym 
punkcie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 2730g.

Działkę 400 mi przy lesie 
kupię. Oferty z ceną „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
2733g.

Dnia 24 września 1979 roku zmarł nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek, w 85 roku ży­
cia, śp.

FRANCISZEK SZCZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Brodach.

Pakosław. 6802g

ma
Dnia 23 września 1979 roku zmarł śmiercią tra­

giczną w 45 roku życia, nasz ukochany mąż, 
tatuś, brat, teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW GAŁĘSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną _

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dzierżyńskiego 129 m. 2. 6663g

tDnia 25 września 1979 roku przeżywszy lat 80 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

CZESŁAW BIEGAŁA 
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Ul. Kanałowa 5/6 m. 15. 6734g

tW dniu 25 września 1979 roku zmarł prze­
żywszy 68 lat, po długiej i ciężkiej chorobie 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż 

kochany tatuś i dziadziuś, śp.

FELIKS FERLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

6852g
żona z dziećmi i rodziną

na

tDnia 25 września 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, Oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI NOWAK
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 10 na cmentarzu
w piątek, 28 bm. o go- 
górczyńskim.

Ul. Sczanieckiej 2a m. 14. 6759g

tPo wieloletnich cierpieniach kończąc praco­
wite. pełne poświęceń życie, zasnęła w Bo­
gu 24 września 1979 roku opatrzona Sakramen­

tami św., śp.

MARIA RACHELSKA 
nasza najukochańsza i najdroższa siostra, ciocia, 

bratowa, szwagierka i kuzynka.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 11.56 na cmentarzu

sobotę, 29 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

Autokar odjedzie sprzed domu żałoby o godz. H.
Ul Matejki 55 m. 8. 6642 g

tDnia 25 września 1979 roku zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nasz 
najdroższy mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 64, śp.

BOLESŁAW WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15.10 na cmentarzu
W

piątek, 28 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona
żona z rodziną i

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Głogowska 62 m. 7. 6736g

Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych. wałów koi 
bowych, dorabianie *ło- 
ków. silniki Warszawa 
Polski Fiat w lednym 
dniu. Warsztat napraw sil 
ników, Poznań, Grodziska 
24, Malinowski. 2067g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiel­
ska. 4261g

Cyklinowanie Szaj. Tel.
67-38-14. 2376g

Poszukuję odbiorcy goź­
dzików. Buk, Otuska 7, 
tel. 189. 6655g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiana mieszkańców miasta Leszna, 
ze z uwagi na prace na gazociągach nastąpi 

SPADEK CIŚNIENIA GAZU
w dniu 27/28 września 1979 r. w godz. od 21 — G

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie stałych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenie wszystkich odbiorników 
gazowych.

3197-K1
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu, 
uprzejmie zawiadamia, że w związku z koniecz­
nymi pracami konserwacyjnymi na urządze­
niach uzdatniania wody —

dnia 29. 9 1979 r. od godz. 22 do 30. 9. 1979 r. 
godz. 12 nastapi
ZNACZNE OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 

W SIECI WODOCIĄGOWEJ.
Mieszkańców dzielnic peryferyjnych i wyżej 

położonych oraz zakłady przemysłowe prosimy 
o zabezpieczenie sobie odpowiednich zapasów 
wody. 3206-K1

1979 roku odszedł do 
nasz najlepszy ojciec,

WINCENTY
odbędzie się w sobotę.

Pana, mój kochany mąż, 
syn, brat, wujek, śp.

SMIŚNIEWICZ

tPo pracowitym, pełnym poświęcenia życiu 
i po długich cierpieniach dnia 25 września

Obrzęd pogrzebowy
29 bm. o godzinie „11.15 w kaplicy cmentarnej 
w Lesznie,

o czym powiadamia 
w imieniu zasmuconej rodziny

ks. Janusz Smiśniewicz
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Leszno, ul. Bolesława Chrobrego 49. 6823g

tW dniu 25 września 1979 roku zmarł nagle 
przeżywszy lat 74, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KLIMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

- dżinie 15.30 na cmentarzu 
niarach.

piątek, 23 bm. o go- 
parafialnym na Wi-

W smutku pogrążeni
córka i syn z rodzinami

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Piątkowska 30 m. 3. 6780g

tDnia 23 września 1979 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 67

HELENA ROK
z domu Kołodziej

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz, 
14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Długosza 12 m. 1.

rodzina

tDnia 24 września 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 68, nasz ukochany ojciec

SEWERYN MANICKI

Prosimy o nieskladanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 13.

6704g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym Winiary.

W głębokim smutku pogrążeni

6751g
córka i syn

tDnia 25 września 1979 roku zmarła w 74 ro­
ku życia, nasza ukochana matka, babcia, pra­
babcia, teściowa i siostra, śp. .

PRAKSEDA WOŁYŃSKA
Pogrzeb odbędzie Się w piątek, 28 bm. o go-

dżinie 10.30 na 
niu.

6749g

cmentarzu górczyńskim w Pozna-

W głębokim smutku pogrążona < 
RODZINA

tDnia 24 września 1979 roku zakończyła sw«j 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św , 
moja kochana żona, mamusia, babcia i teścio­

wa, przeżywszy lat 75

STANISŁAWA ZBOROWSKA
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w^Kórniku.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Kromolice, Poznań, Skrzynki. 6743g

tDnia 25 września 1979 roku zmarł po krót­
kich. lecz ciężkich cierpieniach, mój kocha­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek i wu­

jek, śp.

CZESŁAW MIKOŁAJCZYK
Msza św. odprawiona zostanie w piątek 28 bm.

o godz. 14 w Kościele im. Marii 
cach, a pogrzeb o godzinie 15 
w Krzyżownikach.

w Smochowi- 
na cmentarzu

!

Żona z rodziną

Os. Czecha 120 m. 22, dawniej Białogardzka 8.
6798g
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Czwartek

Damiana, 
Kośmy

Słońce: «.45 — 18.42

C TEATRY j
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „Klucznik”.
NOWY — g. 39 „Dziwne popo­

łudnie dra- Burkego”: g. 19,30 
(Scena Nową) — „Powitania, po­
żegnania”.

Ł KINA ~1
KDF MUZA — g. 10, 20 „Cezar 

i Rozalia” (fr. 18 l.), g -12.30. 15 
17.30 „Zerwane cumv” (poi. 12 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 12.30. 15 
„Panny z Wilka’? (poi. 15 1 ).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30 
20 „Jesienna sonata” iszw. 15 1

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18 
20,15 „Dzień weselny” (USA 15 i.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14 „Lip­
cowe spotkanie” (czech. 15 1.), g 
1S, 18, 20 „Trąd” (ool. b.o.)

KOSMOS — g. 17.30 „Krzyżacy” 
(poi. b.o.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Szkla­
ne paciorki” (.radź, b.o ), g. 17. 
1Q.15 „Gwiezdne wojny” (USA 12 
1.).

PANCERNTAK — g. 17 „Przez 
Góry Skaliste” (USA b.o.). g. 19.30 
„Mroczny przedmict pożądania” 
(fr.-hiszp. 18 1.).

RIAT.TO — g. 10. 12. 14. 16, 18, 20 
„Wielki sen” (ang. 15 l.).

RUSAŁKA (Swarzędz) - g. 16. 
18. 20 „Umarli rzucają cień” (nol 
15 L).

SŁOŃCE — g. 15 30. 17.30 „Dzieci 
wśród piratów” (jap b.o.), g. 20 
„Robra” (Jap, 18 1,).

TĘCZA — g. 15.30 „Jenny i Tob 
by wśród dzikich zwierząt” (USA 
b.o ), g... 17.30 „Syndykat zbrodni” 
(USA 15 1,), g. 19 30 „Sugarland 
express” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) -- 
g. 16. 18 30 „Nie taki złv” (fr 15 1.).

WIT DA — g. 10. 12. 14. 16, 18. 20 
„Dzidki Bogu już piątek” (USA 
15 1.).

WRZOS (Mosira) — g. 17 „Gwiez­
dne wojny” (USA 1? 1.). g. 19 15 
,',Wierna żona” (fr. 13 l,).

ZOO (sir?) ul Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7. laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul 

Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne I zachciewania w mietsrach 
publicznych z terenu Poznania - 
teł 999- nagłe zachorowania w 
domu, tel 86-00-66
Podstacje: (czynne' całą dobę); 

Os Piastowskie 16. lei 722 <4 
ul. Bukową" l tel 32-12-61; Ugc 
i*y 16. tel 20-54-31; Kościuszki 
1Ó3. te) 544-44. Swarzędz. ul 
Wiankowa, lei 544-44 i 137 399 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g 7—22. tel. 989 — udzie 
la mfoi macji, porad lekarskich ‘ 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon zaufania 998, póradj 
prawne, tel. 522-51 Obie placów 
ki czynne w dni powszednie a 
15.30—7.30, dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna ai 
Kórnicka. 24, Dzierżyńskiego MŁ 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta 
toięcka 'l. Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marctmcow 
skiego 11 (całą dobę).

K J
■ PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.0u czteiy poty roku, u.25 Ni^- 
zapomniane snonice. „Lotna" — 
opow. W. ZuKiowskiego; 11.35 
Cztery pory rosu, 11.40 lu Raaic 
Kierowców, 12.aa Mozaika po, 
skicn meicuii; 12.45 ttouiwij i»w«> 
aians; lu isomunikat encisciyc. 
ny, 13.01 Muzyczny seans tumc 
wy; Ij.zO Muzyka jazzowa, to »• 
Kącik melomana; u Studio ,,<m 
ma” (ok. g 14.05 — Int dla k«ł 
łowców); 14.2Ó Studio 
14.25 studio „Gama’ (ok g u*. 
— 1-nf. ala Kierowców), lo.ao Czk 
wiek i sioGowisko — gaw; Z Ti/e 
biatowśKiego; 16 Tu Jedynko 
17.30 RauiOKunet; 13 Tu Jedyo
ka c.d.; 18.33 Koncert Zycz.cn.
19.la Gwiazdy naszych esi.ad; 
19.40 Relaks z muzyką lunetą, 
20.05 Rep. na zamówienie, 2b.2U 
Znasz-D ten glos — aud S. ZeU- 
chowskiego; 21.05 Kronika spoi- 
towa, 21.15 Przeboje z Iniersiu- 
dia; 22.20 Tu Kadio Kierowców; 
23 Wrocław na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muzyczny.

Wiadomości, u.01, 1, 2, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II; 7 35 Koncert po­
ranny, 8.29 Komunikaty, #35 
Dialogi i zoUżema; s.3t> Problemy 
kuituly fizycznej. 9.40 Tu txaam 
Moskwa; lu Kronika Kulturalna; 
10.15 Z poezji oiatoruskiej; 18.30 
Jazg sprzed pół lyieku. 10.40 Nie 
ma marginesu, U J b Bucu: 
Partita — n-moll; 11.35 Radiuwa 
Poradnia Rodzinną; 11.40 Muzyka 
spod sirzecny; 12.05 Od miniatu­
ry no uwertury; 12.25 Utwory G. 
F. Haendla; 12.55 300 sekuno ala 
lonepianu; 13 Ludzie ze społecz 
nym mandatem; 13.10 Legendar­
na Adelma Patti — aud. w 60 rocz 
nicę śmierci wielkiej śpiewaczki; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 1351 Utwo 
ry skrzypcowe H Wieniawskiego; 
14.10 Więcej lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Haydna? 15 ?o Po­
południe dziewcząt i enłopeow; 
16 Gra i Śpiewa Zespół „2 + 1”; 
16.10 Muzyką polska XX wieku I 
16.40 „Obrona Warszawy — wrze­
sień 1933” — tragm. książki M.

Akumulatorów 
ma być więcej
Akumulatorów samochodo­

wych jest obecnie w sprzedaży 
jak na lekarstwo Z zadowole­
niem więc przyjmą zmotory­
zowani wiadomość z poznań­
skiej „Centry”. Otóż w zakła­
dzie przy ul. Gdyńskiej zaczy 
naja pracę urządzenia, zalicza 
ne przez fachowców do najlep 
szych w świecie. One właśnie 
mają zapewnić poprawę zaopa 
trzenia w akumulatory.

Są to dwie linie wytwarza­
nia akumulatorów o różnej po 
jemności. .Sprowadzone zostały 
z RFN. Próbny rozruch urzą­
dzeń potwierdził ich duże za­
lety i dobrą jakość finalnych 
wyrobów Każda z nowo za­
montowanych w poznańskiej 
„Centrze” linii technologicz­
nych przez godzinę będzie mo­
gła wyprodukować 100 akumu­
latorów. Oczywiście, po doj­
ściu do pełnej zdolności wytwór 
czej, bo na razie rozpoczyna się 
produkcja doświadczalna. Ob­
sługę nowych agregatów stano 
wić będzie 5 osób.

Próby pierwszych akumula­
torów ponoć wykazały, że są 
one znacznie lepsze od dotych­
czasowych. Mają też być „ży­
wotniejsze”. Oby zapowiedzi 
te się sprawdziły, a dostawy a- j 
kumulatorów były coraz więk j 
sze. (bop)

Fot. — R. Królak

^adna pora roku nie zwal- 
nia z obowiązku dbania o 

czystość w mieście. W miej­
scach publicznych a są nimi m. 
in. ulice, parki, zieleńce, tere­
ny przydomowe i przyzakłado 
we zawsze powinien panować 
ład. Utrzymywanie porządku 
na tych terenach nie może być 
tylko „prz.ywilejem” wiosny. 
Dlatego też Wojewódzka i Miej 
ska Komisja Porządku i Czy­
stości przeprowadza lustracje 
w mieście.

Wczoraj z inicjatywy tej ko­
misji, a przy udziale przedsta 
wicieli między innymi MO, Wo 
mwódzkiego Biura Czynów 
Społecznych i Dyrekcji Rejo­
nowej Kolpi Państwowych do 
konano przeglądu dworców w 
mieście i okolicy Poznania.

Z dziewięciu zlustrowanych 
stacji kolejowych i' terenów do

Porwita*: 17 Impresje jazzowe; 17 20 
Aud literacka. 18 Stołeczne ak­
tualności muzyczne; 18 25 Muzy­
ka; 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów; 19 Kone wieczorny; 
19 *0 Dżwiekowv Plakat Reklamo­
wy: 19 55 PKO fwóiSbank T-vó1 
doradca: 20 Studio „Relaks”- 20.20 
Musica polonica' nova — aud A 
Chłopeckiego; 2i F Mendelssobn- 
Bartholdyt Kwartet smyczkowy 
f-moll op. 80: 21 40 utworv fot-
teoianowe Gottschalka; 22 Prome 
nada — przegląd wydarzeń kultu­
ralnych za granicą; 22 30 Wiersze 
Adama Ważyka; 22 40 Sorawv mło 
dych twórców: 23.10 Muzykę ba­
roku śniewa Marcin Szczeciński; 
23 35 Co słvchhć w świecie: 23 40 
Muzvka na dobranoc

Wiadomości- 4 30 6 30, 7 30. 8.30. 
11.30 18 30 21.30. 23.30

PROGRAM UL 8 05 Za kierow­
nicą. 9 40 Cc kto lubi: 9 ,.Cv- 
linder ”an Troffa” — ode t>?w. 
J Zejdla: 9.10 Kiermasz ołvt; 
9 30 Nasz rok 79: 9 45 Dyskoteka
pod gruszą: 10 35 Soliści orkie­
stry Ouincy Jonesa; U Powieść 
w wyd dżw — H Audcska. ..^'3 
si gościniec”: 11 .30 Dyskoteka pod 
gruszą: 12 05 w tonacji Trójki: 
13 Powtórka z rozrywki 13.30 
..Odcie’a ręka” — pow RlaKea 
Cendrarsa; 14 Lato w FTharmo- 
nii; 15 05 Wakacie ze swing;-rn: 
15 40 Przypominamy zesoó} Black 
Sabbath; 16 Rep. pt. „Agata”;

Praca szuka człowieka Jutro „Głosowa" sonda telefoniczna

Jak się państwu mieszka?Nie tylko ze wsi do miasta
Jak najlepsze wykorzystywanie ludzkich kwalifikacji 

i umiejętności zawoacwych stale zyskuje na znacze­
niu. W miniony en latach podjęto wiele działań do tego zmie­

rzających. Na rynku pracy województwa poznańskiego zau­
ważyć można skutki takich posunięć. Przyjrzyjmy się im za­
tem, biorąc za przykład przede wszystkim Poznań.

Zmniejszanie się liczby zatrudnionych dotyczy głównie tran­
sportu i łączności (dzięki rozwojowi mechanizacji oraz auto­
matyzacji), handlu (tu źródłem „zysku” jest samoobsługa 
i oddawanie małych sklepów ajentom) oraz budownictwa, 
w którym nowocześniejsze technologie pozwoliły na najwięk­
sze oszczędności.

Zwiększa się natomiast znacznie zatrudnienie poza produk­
cją. Gospodarka mieszkaniowa i usługi komunalne, nauka, 
kultura fizyczna, turystyka i wypoczynek — to działy, które 
zyskują obecnie najwięcej pracowników.

Na stałym poziomie, już od kilku lat, utrzymuje się w wo­
jewództwie poznań skian proporcja między zatrudnionymi w 
miastach i na wsi. W miastach praciije obecnie 87 procent ogó­
łu zatrudnionych, z czego 63 procent przypada na Poznań 
Przepływ ludności wiejskiej do zakładów produkcyjnych w 
większych ośrodkach znacznie zmalał i praktycznie odnosi 

-się do nadwyżki, wynikającej z przyrostu naturalnego. Wieś, 
która przecież jeszcze do niedawna wydawała się niewyczer­
panym źródłem siły roboczej, nie ma już nadmiaru rąk do 
pracy. Co więcej, daje się już nawet zaobserwować zjawisko 
odwrotne — przenoszenia się na wieś tych fachowców, któ­
rych umiejętności okazują się przydatne do obsługi rolnictwa

Coraz bardziej przeważają na rynku pracy mężczyźni. Sta­
nowią oni ponad 55 procent ogółu zatrudnionych. To pozor­
nie nieoczekiwane zjawisko bierzę się stąd, że kobiety coraz 
chętniej korzystają z przywilejów, które daie matkom nasz/ 
ustawodawstwo socjalne. Przerywają jednak pracę — w 
większości — na stosunkowo krótki okres.

Te wszystkie zjawiska, choć niewątpliwie korzystne, nie 
wyczerpują jednak możliwości polityki zatrudnienia. Pe’ne 
ich wykorzystanie jest konieczne, tym bardziej, że wojewódz­
two poznańskie, a zwłaszcza jego stolica, ze względu na liczbę 
swych mieszkańców, a także wysoki poziom ich kwalifikcri? 
bedzie z pewnością i w przyszłości atrakcyjnym terenem dla 
lokalizacji nowych zakładów przemysłowych. (jab)

Lustracja dworców kolejowych

Najładniej w Kiekrzu 
najgorzej w Swarzędzu

nich przyległych najlepiej pre­
zentował się dworzec w Kiek­
rzu. Dobre wrażenie wywarły 
także dworce — Garbary i Poz 
nań — Wschód. Najbardziej za 
niedbana była stacja w Swarzę 
dzu zwłaszcza jej urządzenia 
sanitarne. Gwoli ścisłości trze 
ba dodać, że częściowo wino­
wajcami bałaganu, przede wszy 
stkim w poczekalni dworcowej 
są podróżni (uszkodzone boaze 
rie i różne na nich napisy).

Naprawy wymaga przejście

16 20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nasbville; 18 10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18 25 Czas 
relaksu: 19 Kąiy widzenia; 19 15 
Gra J Skrzek: 19.35 Wolfgang 
Amadeusz Mozart: „Don Gii:”?n- 
nl”: 19.50 „Cylinder van Troffa” 
— pow.; 20 Mini-max. 10.40 Aud. 
pt „Kto jest ta pani?”; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22 08 Kris 
Kristoffcrson; 22.15 Tu Polskie Ra 
dio Warszawa — aud. dokum. A. 
Sudlitz i M Kwiatkowskiego, 22.29 
Twórcy muzyki filmowej — A. 
Kurylewicz; 23 Dawne ballady 
francuskie; 23 05 Blues wczoraj i 
dziś: 23.35 Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30, 12, 
15. 17 19.30. 22

PROGRAM IV: 7 Stereo: Pora­
nek muzyczny; 7 45 W szeroki 
świat — s’udcBckie wyprawy na­
ukowe ’ turystyczne- 8 Min!-reei 
tal A German: 8 10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Bielo 
eia sem II; . Izotopy w służbie 
człowieka”: 8 25 J F Haende) — 
Sonata triowa g-moll on 2 nr 7; 
8.35 Rozmowy o wvcbr yąniu: 9 
Dla kl UT—IV (jez polski); . wszy­
stkie twoje jaskółki”: 9.25 Ka­
meralna muzyka baroku: 10 Dla 
kl VIII (jez eolski): Zacza-o- 
waną dorożką no Krakowie’ ; 
10 30 Estrada nrz.y^żnj; •’ n’a 
kl. IV lic. (jęz. polski): „Powrót

Imprezy Teatru 
Ósmego Dnia

Teatr Ósmego Dnia działają 
cy przy poznańskiej Estradzie 
28 bm. o godz. 20 oraz 29 bm. 
o godz. 18.30 i 21.30 w Galerii 
przy ul. Wielkiej 19 organizuje 
spektakl piosenkarski „Mury”. 
Wykonawcami będą studenccy 
piosenkarze, laureaci festiwa­
lu w Krakowie — Przemy­
sław Gintrowski i Jacek Kacz­
marski.

Natomiast 29 i 30 bm; oraz 1 
października o godz. 20 w sali 
teatralnej „Maski” przy al. Sta 
lingradzkiej Teatr Ósmego 
Dnia przedstawi swój najnow­
szy spektakl „Ach, jakże god­
nie żyliśmy!”, (bran) 

pod torami przy ul. Dworcowej 
w Luboniu. Pełno tam gruzu 

i tynków odpadających ze ścian. 
Natomiast przejście podziemne 
w Starołęce nie jest należycie 
zagospodarowane. A można by 
je odpowiednio upiększyć. Te­
reny pod wiaduktem na Gór- 
czynie również czekają na wła 
ściwe wykorzystanie.

W porównaniu jednak z wi­
zją lokalną przeprowadzoną 
wiosną tego roku nastapiła 
znaczna poprawa jeśli chodzi o

do antyku”; 11.30 G Verdi - Frag 
ment z opery „Moc ' przeznacze­
nia”; 12 05 Głos, Mazowsza Kur­
pi i Podlasia — mag.; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Gra pianista Rennie Aid 
rich; 13 20 Dlakl. Ul—IV (jęz. 
polski): ..Wszystkie twoje jaskół­
ki”: 13.45 Tu Studio Stereo (ste­
reo ogólnopolskie): 14 45 Muzyka 
Beskidu Śląskiego; 15.05 Teatr 
PR — Sludio Wrsoółczesne: „Ośtat 
nia reduta” — słuch. K. Radrwi- 
cz.a: 16.05 Moje hobby: 16 25 XI 
Ogólnopolska Olimpiada Jeżyka 
Rosyjskiego; 16.40 Fel aktualny; 
16.50 Radioęxpress; 17 Radiorckta 
ma; 17 15 Aud. ekonomiczna; 17.25 
„Godzina z.. " — autorzy: S Ka­
miński i J. Hojan; 13.25 „Posta 
wy i wzory — Geniusze i przceiet 
ni: IR.45 Sekrety listów — Toma 
sza i Henryka Manna: 19 Słvnni 
ludzie w anegdocie: 19 15 Aud m 
formacyjna o lekciach 1ez nie­
mieckiego: 19 30 Miłośnikom wici 
kiej nianistyki: 20 10 Muzvka w 
Niderlandach; 20 50 Tules Ma-Tc- 
net: Sceny malownicze I sceny 
alzackie: 21.35 Konfrontacje —
interpretacje: 2? 15 Zięmia: człó- 
wiek wszechświat; ..Energte a 
środowisko”: 22 35 Radiowo-TV
Sokoła Średnia dla Prącujacycn — 
Metodyka, s^m ni: „Tak zanamlę, 
tywać”: 22.50 D&wne instrumenty 
klawiszowe.

Wiadomości: 8.40, 12, 15, 16, 22.55.

Organizatorzy kampanii o 
lepszą jskość nowo budowa­
nych dongów mieszkalnych pro 
ponują udział w jutrzejszej te 
lefonicznej sondzie „Głosu”. U- 
żytkowników nowych miesz­
kań przekazanych im do użyt­

odpowiadamy
Franciszek K„ ul. Mickiewicza 

— Lampy, oświetlające numery 
ćomu. można nabyć w Wojewódz­
kiej Usługowej Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, ul. Grochowska 4a.

(2165)
Szymczak, ul. Newtona. R. Jac­

kowski, Helena D. — Prosimy' o

• Na ul. Cienistej w Gnieźnie, 
motocyklista potrącił jeanego i 
trzech chłopców przebiegających 
przez jezdnię. Przewieziono go do 
szpitala.

Ó W Grodzisku, kitujący „Fia 
lem” 126p stracił na śliskiej na­
wierzchni panowanie nad pojaz­
dem i uderzył w drzewo. Pasa- 
żeiKę przewieziono w ciężkim sta 
nie do szpitala w Gostyniu.
• W Ostrowie, odniosł obraże­

nia prowadzący samochód „Syre­
na”. Zasłabł on nad kierownicą, 
na skutek czego samochód ude­
rzył .w drzewo.

V Na ul. ^pznanSkiej w Słupcy, 
.kierujący „Fiatem'’ 126p skręcił 
gwałtownie w lewo, w zWiązKu z 
czym zderzył się z ciągnikiem. W 
wjpadku ooniósł ciężkie obrażenia 
kierowca samochodu.
• W Opatówku w woj. kalis­

kim, 25-letni motocyklista, wy jeż 
dżając z drogi podporządkowanej 
na główną, potrącił rowerzystą. 
Stwierdzono u niego ciężkie obra 
żenią, (b)

porządek na poznańskich i pod 
miejskich dworcach. Będą one 
prezentowały się jeszcze le­
piej po usunięciu wszystkich 
zauważonych wczoraj niedoma 
gań. Do tego zobowiązał się u- 
czestniczący w lustracji przed­
stawiciel DRKP. Zapewnił on 
również że do połowy przyszłe 
go roku wiele budynków dwór 
cowych zostanie odnowio­
nych. Zadba się także o zapro­
wadzenie ładu na terenach ota 
czających te budynki.

Ńie wszystkie tereny, choć 
znajdują się w pobliżu stacji 
kolejcwych są „własnością” 
DRKP. Ich użytkownikami sa 
najczęścisj miejskie przedsię­
biorstwa. Zatem należy spowo 
dować — jak stwierdziła 
wspomniana komisja — by 
wkrótce te obszary zostały u- 
porządkowane. (an)

I TEŁEMinA Jl

PROGRAM 1

6.00 — TTR. RTSS, J polski (sem. 
3) „Miejsce C K Norwida w 
liteaturze polskiej”;

6.30 — TTR. RTSS Fizyka (sem.
3) Magnetyczne właściwości 
ciał”;

9.00 — J. polski (kl. I lic.) Homer 
..Iliada”;

12.55 — Muzyka dla kl. I „Muzyka 
zaprasza” (kol.);

14.00 — TTR. RTSS Chemia (sem. 1) 
„Podstawowe prawa chemicz­
ne”;

15.30 — ..Decyzje piętnastolatków” 
(kól.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol);
16.30 - Czwartek TDC ora? film 

TV ang pt „Tomal druh sło­
ni”, ode pt. „Koronny świa­
dek" 'koi);

17.30 — ..Skarbiec” tygodnik histo- 
ryczgy (kol.);

18.0n — rtr.ień snhfy. w kręgu ro­
dziny” — „Palenie szkodzi”;

18.25 — „Na szlaKu” (rep. wojsko­
wy;

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;

ku w bieżącym roku prosimy o 
odpowiedź na pytanie:
jakie mają uwagi do sposobu 
wykończenia mieszkań i bloków 

mieszkalnych.
Chodzi więc o opinię o jakości 
bieżącej pracy wykonawców 
(a nie o jakości i rodzaju wy­
posażenia izb). Ta telefonicz­
na ankieta ułatwi ocenę prze­
biegu tegorocznego etapu współ 
zawodnictwa budowlanych 
Wielkopolski pod mianem

„DOM Z JEDYNKA”
Uczestniczący w sondzie 

przedstawiciele biur projekto­
wych, Poznańskiego Zjednoczę 
nia Budownictwa i Woje wódz 
kiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej będą również wyjaśniali 
ewentualne \vatpliwości czytel 
ników „Głosu”, dotyczące ja­
kości budownictwa.

A więc w piątek, w godz. 13- 
16 pod telefonami: 66-57-18, 
66-59-39 oraz 600-41 wewn. 215 
i 225 oczekujemy odpowiedzi 
na pytanie: jak się państwu 
mieszka?

podanie dokładnego adresu, ma­
my wyjaśnienia na listy. ( 2270, 
1951 i 2432)

Mieszkanka ul. Reya. — Redak­
cja nie jest niestety w stanie 
uczestniczyć w poszukiwaniu Po­
trzebnej w kuchni szafki. (2616)

Lucyna B., ul. Głogowska — 
Środków do zmywania naczyń jest 
dużo. ..Tio-top”, ..Ludwik” czy 
„Kuchcik”. Uła'wiają one i zna­
cznie przyspieszają usuwanie bru­
du. szczególni? tłustego czy ze­
schniętego. (2613)

7 kroniki sadowej

12 lat pozbawienia 
wolności 

za napady rabunkowe
Kierowcy taksówki zarzucano na 

szyję skórzany pasek, a do twarzy 
przyłożono nóż. W taki i podobny 
sposób dokonywali w Poznaniu na 
padów rabunkowych oskarżeni: 
Ijnacy Pawlttkowski (zamieszkały 
w gminie Olecko), Krzysztof Par- 
dyka (z Nowogródka) i Lucjan Do 
miniak (z Barlinka). Nie licząc in­
nych przestępstw mają oni na su- 
iricniu cztery nanady, przy fzym 
większość była działem Pawltikow 
skitgo i Pardyki. Wykapał to pro 
cos, zakończone przed Sądem Wo 
jewódzkim w Poznaniu.

Pawlukowski został skazany na 
12 lat pozbawienia wolności, li OM 
złotych grzywny i utratę praw pu­
blicznych na 5 lat (ponadto orze­
czono wobec niego nadzór ochron 
ny na 5 lat), Pardyka — na 8 lat 
pozbawienia wołńcŚci, 10 000 zł 
grzywny i utratę praw na 3 lata, 
a Dominiak na 5 lat pozbawienia 
wolności, 10 000 zl grzywny i J-let 
nią utratę praw. Zasądzono także 
od oskarżonych na rzecz ich czte 
rech ofiar — kwoty (w granicach od 
5 000 do 10 000 złotych) z tytułu za 
dośćuczynienia za cierpienia fizycz 
ne i moralne oraz straty materiał 
ne. Wyrok nie jest prawomocny.

Przy wymiarze kary Sąd uz.nat 
za okoliczność obciążającą bez­
względność działania sprawców 
oraz ich dotychczasowy, bardzo na 
ganny tryb życia. Byli oni już 
uprzednio karani, zaś w okresje 
popełniania opisanych tu prze­
stępstw (w kwietniu i maju tego 
roku, nigdzie nie pracowali.

(ak)

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — „07 zgłoś sie” — film fab. 
TP ode. pt. „Brudna sprawa” 
(kol.);

21.20 — „Pegaz” (kol.);
22.05 — Dziennik (kol.):
22.20 — „w minutą no premierze” 

— „Licytacja” reż. Zbigniew 
Rebzda;

PROGRAM 2

17.10 t- „Dom i my” (kol.)J
17 25 — Przewodnik telewizyjny — 

„Gotowość — program” (kol );
17 55 — „Program na 1utro” — pro­

gram ekonomiczny;
18.25 — Studio Snort — stadiony 

świata i kraju (kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kok):
20.35 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe- .Snołee.zno-przy rod- 
nicze elementy wiedzy geogra­
ficznej”-

20.45 — NURT — Matematyka, kl. 
V. „Figury geometryczne”:

21.15 — NURT — Filozofia: „Przed­
miot filozofii i jej stosunek 
do innych form świadomości 
społecznej”:

21.45 — 24 godziny (kpi );
21.55 — Premiera w Dwójce: „Mart­

we liście" — widowisko Roge­
ra Yallanda (kol.).

Zycz.cn

